
POGODA
Na dziś przewiduje się częścio­

we zachmurzenie i wietrznie. 
Temperatura będzie w granicach 
od 20 do 30 stopni. Wiatry za­
chodnie z szybkością od 15 do 
25 mil na godzinę. W nocy bezi 
zmian, chłodniej.

Jutro cieplej, dalsze zachmu­
rzenie.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 5 gru­

dnia — Anastazego, Saby, 
Krystyny.

Jutro środa, dnia 6 gru­
dnia — Mikołaja, Emila.

Pojutrze czwartek, dnia 
7 grudnia — Ambrożego.
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NOWY KONFLIKT DYPLOMATYCZNY
Dwie Katastrofy Samolotowe
Kobieta—Pierwszym 
Nawigatorem “LOTu
Warszawa (ZW) — Po raz pierwszy 

w Historii PLL “LOT” kobieta zasia­
dła za pulpitem nawigatora. Ten do­
tychczas męski zawód, wymagający 
bezbłędnej orientacji przestrzennej, 
świetnej znajomości aerodynamiki, 
meteorologii i matematyki powie­
rzono Katarzynie Radzio.

Ma ona za sobą 17-letni staż w PLL 
“LOT.” Była w tych liniach świetną 

stewardessą, a następnie instruktor­
ką. Miała za sobą łącznie ok. 8 tys. 
godzin spędzonych w powietrzu, ale 
przejście z personelu pokładowego do 
personelu latającego to osiągnięcie, 
które nie śniło się dotychczas żadnej 
stewardessie.

Po ukończeniu 6-miesięcznego kur­
su nawigatorów, Katarzyna Radzio 
odbyła samodzielny lot przy pulpicie 
nawigatora w samolocie 11-18 na tra­
sie Warszawa-Kair.

Od tego czasu, tj. od 10 listopada 
Katarzyna Radzio w mundurze z dy­
stynkcjami nawigatora odbyła już 
dwa dalsze rejsy: do Sofii i do Buda­
pesztu. Obecnie przygotowuje się do 
najdłuższego, samodzielnego lotu do 
Lamaki.

Nowy 
Prezydent 
Wenezueli

Caracas (UPI) — Kandydat'opozy- 
cyjnej partii socjalistyczno-chrześci- 
jańskiej, Luis Herrera Campins wy­
grał w poniedziałek wybory prezyden­
ckie. Wprawdzie do tej pory oblicza­
nie głosów nie jest ukończone, lecz 
zwycięstwo Campins’s uchodzi nie­
mal za pewne. Prezydent-elekt zapo­
wiedział wprowadzenie w życie no­
wych śmiałych programów, mają­
cych na celu walkę z inflacją.

Na ogólną liczbę 6.2 min. glosują­
cych, do tej pory znane są wyniki 
85%. Campins prowadzi przed kandy­
datem obecnej rządzącej partii 
“Akcji Demokratycznej,” Luis Pine- 
rua Ordaz’em, który posiada o 41,000 
głosów mniej od niego.

“Zwyciężyliśmy, ponieważ mieli­
śmy wolę ku temu,” oświadczył Her­
rera Campins swym zwolennikom w 
kwaterze partii.

W wyborach wzięło udział ponad 
88% uprawnionych do głosowania 
obywateli. Lokale wyborcze były 
otwarte przez kilka godzin po wy­
znaczonym oficjalnym terminie 
zamknięcia.

W czasie trwania kampanii wybor­
czej obserwatorzy polityczni przepo­
wiadali równe szanse zarówno 57- 
letniemu Pinerua, wybranemu osobi­
ście przez obecnego prezydenta Car­
los Andres Perez, jak i 53-letniemu 
Herrerze. Zgodnie z konstytucją We­
nezueli, Perez nie może ubiegać się 
ponownie na nastp. 5-letnią kadencję.

W czasie wyborów nie zanotowano 
jakichkolwiek nadużyć. Wenezuela 
jest jednym z nielicznych na tym 
kontynencie państw o ustroju demo­
kratycznym. Większość pozostałych 
rządzona jest przez dyktatury woj­
skowe.

Konserwatywny Rząd 
Technokratów

Lizbona (UPI) — Portugalski pre­
zydent Antonio Ramalho Eanes za­
przysiągł nowy niezależny rząd, na 
czele którego stoi 42-letni Carlos Mota 
Pinto, najmłodszy premier w Europie.

Jest to 10 rząd portugalski od czasu 
rewolucji w 1974 roku, najbardziej ze 
wszystkich konserwatywny i złożony 
z technokratów.

Premier Pinto zapowiedział poli­
tykę “zaciskania pasa” i wezwał par­
tie polityczne do udzielenia mu po­
parcia.

Na Alasce 
i w Colorado

Sen. T. Stevens 
Ciężko Ranny, 
Żona — Zginęła

(UPI) — W wypadku samolotowym, 
jaki wydarzył się na Alasce, zginę­
ło pięć osób, w tym żona senatora 
Stanów Zjedn., w innej katastrofie 
samolotowej, jaka miała miejsce w 
Górach Skalistych w Colorado, 22 oso­
by zaginęły wśród zamieci śnieżnej 
w poniedziałek.

Śmierć w wypadku, jaki wydarzył 
się na międzynarowym lotnisku w An­
chorage na Alasce, poniosła śmierć 
49-letnia Ann Stevens, żona sen. Ted 
Stevens’a (R-Alaska). Senator ocalał, 
odnosząc obrażenia głowy, karku i 
ramion. Wypadkowi uległ tu prywat­
ny wynajęty odrzutowiec typu Lear.

Liczący lat 55 sen. Stevens znaj­
duje się w szpitalu w stanie groźnym, 
choć istnieje szansa, iż utrzyma się 
przy życiu. Senator udał się w po­
niedziałek do stolicy stanu Alaska, 
Juneau, celem dokonania ceremonii 
zaprzysiężenia nowego gubernatora 
Jay Hammond’a, który został nieda­
wno wybrany ponownie na ten urząd. 
Samolot, którym wracał senator do 
Anchorage spadł na lotnisko w cza­
sie lądowania, rozbijając się na czte­
ry części.

W stanie Colorado specjalne ekipy 
używając zmotoryzowanych sań i 
nart, prowadzą intensywne poszuki­
wania za rozbitkami dwu-motorowe- 
go samolotu linii Aspen Airways. Na 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nakaz Sądu 
Przyszedł 
Za Późno

Jerozolima. (UPI) — Dowództwo 
wojskowe Izraela podało wiadoniość, 
że żołnierze izraelscy wysadzili w 
powietrze domy dwóch uwięzionych 
Arabów na zachodnim brzegu Jor­
danu, oskarżonych o morderstwo i 
działanie terrorystyczne.

Sąd Najwyższy w Jerozolimie wy­
dał nakaz chwilowego wstrzymania 
tej akcji, wymierzonej w Arabów z 
wiosek Silwad i Kalii, ale rzecznik 
dowództwa twierdzi, że nakaz przy­
szedł za późno, gdy domy już leżały 
w gruzach.

Rzecznik ten dodał, że uwięzieni 
Arabowie przyznali się do zarzuca­
nych im czynów, ale nie zostali je­
szcze skazani i ciągle czekają na 
proces.

“To nie ma nic wspólnego z wyro­
kiem. To jest sprawa czysto admi- 
stracyjna ... W przeszłości takie 
kroki podejmowane były setki razy 
w oparciu o Ustawę Bezpieczeństwa 
z 1945 roku, ustanowioną przez wła­
dze brytyjskie w Palestynie” — po­
wiedział rzecznik dowództwa.

Żołnierze wyznaczeni do tej akcji 
spełniali swój obowiązek przy akom­
paniamencie skandowanych przez de­
monstrantów protestów. Kobiety z ro­
dzin uwięzionych lamentowały głośno 
i sławiły Yassera Arafata, przywód­
cę Palestyńczyków.

Jeden z uwięzionych — Akram Ha­
mid oskarżony jest o zamordowanie 
Nur Jancho, aptekarza z Ramallad, 
i Hamdi el Kadi, szefa urzędu 
oświaty w tym miasteczku, którzy 
zostali zastrzeleni za współpracę z 
władzami izraelskimi.

Rekordowy Exodus
Salisbury. (UPI) — Biała ludność 

Rodezji, przerażona perspektywą 
przejęcia władzy przez murzyńską 
większość, wyjeżdża masowo. W pa­
ździerniku zanotowano rekordowy 
exodus 1,834 osób.

Prezydent zdumiony.

Papież Mianuje

NO SW&AT" 
tTŹ JUST AtA 
^f^l^NTAL,

Dwóch Polskich Kardynałów
Londyn. (Dz. P.) — Według infor­

macji z Watykanu, papież Jan Paweł 
II już zaczął układać listę kandyda­
tów na nowych kardynałów, których 
nominację ogłosi na konsystorzu tuż 
przed świętami Bożego Narodzenia, 
albo zaraz po świętach.

Panuje przekonanie, że będzie mia­
nowanych co najmniej 10 kardynałów. 
Gdyby Papież zdecydował się miano­
wać więcej kardynałów, co nie wy- 
daje się wykluczone, to musiałby zmie­
nić zadekretowany przez Pawła VI 
regulamin, który ogranicza liczbę kar­
dynałów — wyborców na conclave.

Źródła dobrze poinformowane po­
dają, że Papież mianuje dwóch kar­
dynałów Polaków —jednego na opu­
szczone przez siebie miejsce arcy­
biskupa metropolity krakowskiego i 
drugiego, zapewne kurialnego czyli 
rezydującego i pracującego w Wa­
tykanie, na miejsce zmarłego w pa­
ździerniku kardynała Bolesława Fili­
piaka.

Jeśli chodzi o Włochy, to wybór 
papieża Jana Pawła I zwolinił kapelusz 
kardynalski patriarchy Wenecji. Po­
nadto katolicka Irlandia nie ma do­
tąd kardynała. Jest także zamiar mia-

Szarańcza 
Zagraża Głodem

Washington. (UPI) — Sekcja rol­
nicza w Organizacji Narodów Zjedno­
czonych podała do wiadomości spra­
wozdanie na temat szarańczy, która 
powoduje ogromne zniszczenia w 
Afryce.

Najbardziej dotknięte obszary to 
Sudan i wybrzeże morza Czerwone­
go.

Istnieje podejrzenie, że szarańcza 
mimo stale stosowanych środków pre­
wencyjnych może przenieść się na 
tereny położone wzdłuż afrykańskiego 
wybrzeża i do azjatyckich Himala­
jów.

Nadużycia w Agencjach 
Rządowych

Washington (UPI)’ - General 
Accounting Office, działająca z ra­
mienia Kongresu instytucja nadzor­
cza, organizuje obecnie specjalny 
zespół, który będzie mieć na celu 
zapobieganie nadużyciom i oszustwom 
oraz przyczynić ma się do wykorze­
nienia przestępczości “biało-kołnie- 
rzykowej” w łonie agencji rządowych.

Generalny kontroler Elmer Staats, 
zeznając w poniedziałek przed pod­
komitetem senackim, oświadczył, iż 
nadużycia stosowane w różnych agen­
cjach rządowych, sięgają sumy 25 bil. 
dolarów rocznie. Większość rządo­
wych agencji — jak twierdzi Staats — 
nie czyni niczego, by tem zapobiec. 

nowania kardynałem Japończyka w 
Tokio.

Tymczasem w Polsce, po krótkich 
przygotowaniach, zebrała się — po 
raz pierwszy po wyborze Jana Pawła 
II — konferencja Episkopatu.

Konferencja zapewne wybierze no­
wego zastępcę przewodniczącego, ja­
kim jest Prymas Kardynał Wyszyń­
ski. Poprzednio jego zastępcą był kar­
dynał Karol Wojtyła.

Nadużycia 
w Programie 

Pomocy Firmom 
Washington (UPI) — Komitet se­

nacki wystąpił z oskarżeniem stwier­
dzającym, iż nastąpiły nadużycia w 
zakresie funduszów federalnych, prze­
znaczonych na pomoc dla przedsię­
biorstw prowadzonych przez osoby 
upośledzone bądź to pod względem 
społecznym, bądź też gospodarczym. 
W chwii obecnej, stwierdza oskarże­
nie komitetu, nikt nie jest pewien, 
jak wysokie są te nadużycia i jakie 
sumy powinny być zwrócone do skarbu 
państwa.

Raport komitetu stwierdza, iż agen­
cja Smali Business Administration 
posiada “mentalność epoki kamien­
nej” — w zakresie prowadzenia do­
kumentacji i nie wie nawet ile i kto 
jest jej winien pieniędzy.

Począwszy od r. 1967, podpisano 
ponad 18,000 umów na ogólną sumę 
3 bilionów dolarów. Wszystkie te kon­
trakty zrealizowane zostały w skali 
krajowej w ramach istniejącego pro­
gramu pomocy upośledzonym właści­
cielom małych przedsiębiorstw.

Ujawniony przez komitet dokument 
opisuje jeden przypadek, gdzie opie­
wająca na sumę $250,000 umowa fede­
ralna podpisana została z przedsię­
biorstwem prowadzonym przez pewną 
rodzinę. Główny urzędnik, kierujący 
tą firmą posiadał roczny dochód wy­
noszący $200,000, a ogólny jego mają­
tek sięgał sumy miliona dolarów.

Ten sam raport głosi, iż dwie osoby 
blisko spokrewnione z tym osobni­
kiem, również piastowały wysokie 
stanowiska w tymże przedsiębior­
stwie; jedna z nich posiadała dochód 
roczny wynoszący $100,000 oraz mają­
tek sięgający sumy pół miliona dola­
rów, druga osoba posiadała również 
dochód wysokości $100,000 oraz mają­
tek wartości $300,000.

“Trudno sobie wyobrazić w jaki 
sposób firma należąca od tego rodzaju 
zamożnej rodziny mogła być w ogóle 
zakwalifikowana i korzystać z pro­
gramu pomocy dla małych przedsię­
biorstw”, stwierdza w swej konkluzji 
dokument komitetu.

BBC 4 o Wierszach 
Karola Wojtyły 

Radio BBC 4 w programie “The 
World At One” nadało audycję 
o wierszach Karola Wojtyły, obec­
nego papieża Jana Pawła II.

Kierownik programu, Gordon 
Colugh, przeprowadził rozmowy z 
Jerzym Pietrkiewiczem, poetą i 
powieściopisarzem, który otrzy­
mał autoryzację od Ojca Św. na 
przetłumaczenie jego wierszy na 
angielski.

Pietrkiewicz odczytał fragment 
jednego z wierszy po polsku, a 
następnie w tłumaczeniu angiel­
skim.

W rozmowie z Colugh, Pietrkie­
wicz podkreślił, że wiersze Wojty­
ły ilustrują rozwój duchowy tego 
niezwykłego człowieka. Cechuje je 
wewnętrzna cisza, kontemplacja, a 
jednocześnie miłość konkretu.

Na zakończenie Pietrkiewicz od­
czytał fragment innego wiersza 
Wojtyły w tłumaczeniu angiel­
skim.

Wiersze Karola Wojtyły po an­
gielsku ukażą się w nakładzie 30,000 
egzemplarzy, co jak na poezję 
jest bardzo dużo.

Tragiczny Los 
Uchodźców 

Wietnamskich
Taipei. (UPI) — Nadchodzą coraz 

tragiczniejsze wiadomości o losie 
uchodźców wietnamskich, którzy ucie­
kają spod władzy komunistów i ni­
gdzie nie mogą znaleźć gościnnego 
przyjęcia.

W Malezji, która już udzieliła schro­
nu 47,300 Wietnamczykom, ostatnio 
przybyłą grupę wieśniacy malezyjscy 
obrzucili kamieniami.

Dwa tygodnie temu policja malezyj- 
ska przepędziła od wybrzeży Malezji 
statki przepełnione uchodźcami. Trzy 
z nich zatonęły i 165 Wietnamczyków 
poszło pod wodę, a 185 znalazło się 
na liście “zaginionych”.

W niedzielę u wybrzeży Tajlandii 
zatonął kuter z 48 osobami na po­
kładzie, a ostatnie depesze mówią, 
że na stateczku płynącym w stronę 
Formozy, zupełnie ignorowanym przez 
mijające go statki, ze 120 uchodźców 
86 zmarło z głodu i pragnienia.

Łącznie w ciągu minionych dwóch 
tygodni utonęło conajmniej 400 tra­
gicznych uchodźców wietnamskich.

Nominacja 
Zachariasiewicza

New York. (N. Dz.) — Władysław 
Zachariasiewicz, znany działacz, do 
niedawna wysoki urzędnik Amery­
kańskiej Służby Pocztowej, w której 
był kierownikiem wydziału kontaktów 
międzynarodowych, został powołany 
do zarządu (Board) International 
Broadcasting, instytucji prowadzącej 
działalność Radia Wolna Europa i Ra­
dia Swoboda.

Zachariasiewicz przed laty współ­
pracował z Radiem Wolna Europa 
w Nowym Yorku. Był też częstym 
gościem na antenach tej radiostacji 
jako kierownik Wydziału Narodowo­
ści Partii Demokratycznej i jako spe­
cjalny asystent poczmistrza general­
nego za rządów Kennedy’ego i John­
sona, Johna Gronouskiego, później­
szego ambasadora USA w Warszawie.

Obecnie Gronouski jest przewodni­
czącym Zarządu International Broad­
casting, z siedzibą w Waszyngtonie.

Zachariasiewicz będzie również do­
radcą tej organizacji w sprawach 
programowych.

“Lista Śmierci”
Salisbury. (UPI) — Rząd rodezyj- 

ski opublikował “listę śmierci”, obej­
mującą 54 nazwiska murzyńskich dy­
gnitarzy, którym frakcja Roberta Mu­
gabe z tzw. Frontu Patriotycznego 
zagroziła śmiercią w odwet za współ­
działanie z premierem łan Smithem.

Pomiędzy 
Egiptem 
i Bułgarią 
Najazd Policji 
Egipskiej Na Ambasadę 
Bułgarską w Kairze

Kair (UPI) — Na wyraźny rozkaz 
prezydenta Anwara Sadata egipskie 
organy bezpieczeństwa dokonały na- 
tazdu na ambasadę bułgarską w 
Kairze. Ta niecodzienna akcja pod­
jęta została, po tym jak w sobotę 
pracownicy pobili żonę wysokiego 
dygnitarza egipskiego i jej dwie córki 
za odmowę opuszczenia zajmowanego 
przez nie apartamentu w tym samym 
budynku, w którym mieści się amba­
sada, w wytwornej dzielnicy kairskiej 
Zamalek.

“Dyplomaci” bułgarscy dopuścili 
się nawet akcji tak bezczelnej, że od­
dali kilka strzałów w stronę Egipcjan, 
którzy chcieli przyjść z pomocą woła­
jącym o pomoc kobietom.

W tej sytuacji przedstawiciel egip­
skiego ministerstwa spraw wewnętrz­

nych Farouk el Heiny spotkał się 
wczoraj z ambasadorem bułgarskim 
i zażądał wydania wszystkiej broni 
znajdującej się w ambasadzie i tych 
osób, które strzelały.

Gdy usłyszał odpowiedź odmowną, 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Jutro
Referendum 
w Hiszpanii

Madryt (UPI) — Premier hiszpań­
ski Adolfo Suarez wezwał społeczeń­
stwo, aby jutro tłumnie udało się do 
lokalów wyborczych i zatwierdziło 
projekt nowej konstytucji.

Premier zapewnił Hiszpanów, któ­
rzy w 90 procentach są katolikami, 
że konstytucja nie ma charakteru 
anty-katolickiego i że nie zawiera 
klauzul legalizujących spędzanie pło­
du czy rozwody.

Przeciwnicy opracowanego i za­
twierdzonego przez Kortezy (Parla­
ment) projektu zarzucają, że ustawa 
nie zawiera słowa “Bóg.”

46-letni Suarez, który wystąpił z 20- 
minutowym apelem telewizyjnym do 
wyborców, stwierdził że on sam "jest 
człowiekiem o głębokich przekona­
niach katolickich” i zapewnił, że kon­
stytucja zabezpiecza wolność wyzna­
nia i nie narzuca nikomu wiary w 
Boga lub szczególnych form kultu 
religijnego.

“Jestem przekonany, że oddanie 
głosu “tak” za nową konstytucją jest 
najlepszą służbą dla naszego wielkie­
go narodu” — powiedział premier.

Prawicowy dziennik “El Alcazar” 
podał wiadomość, że w poniedziałek 
52,000 katolików wystosowało apel do 
papieża Jana Pawła II, prosząc go 
o wystąpienie na rzecz przeciwników 
nowej konstytucji.

Kampania wyborcza zakończyła się 
wczoraj wieczorem. Dzień dzisiejszy 
nazwany został “Dniem przemy­
śleń.” Jutro 24 miliony Hiszpanów w 
wieku powyżej 18 lat będzie mogło 
oddać swój głos.

Kobieta Mayorem 
San Francisco

San Francisco, Cal. (ST) — Diane 
Feinstein, pełniąca tymczasowo obo­
wiązki mayora po zabójstwie dokona­
nym na dotychczasowym mayorze te­
go miasta, George Mascone, wczoraj 
została wybrana przez radę miej­
ską na mayora.

Dokończy ona 13-miesięczną kaden­
cję poprzedniego mayora.

Diane Feinstein ubiegała się o to 
stanowisko już dwukrotnie, a w ostat­
nich wyborach była kontrkandydatem 
Mascone. Pani Feinstein zapowie­
działa, że zamierza walczyć o ten 
urząd w przyszłych wyborach.
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Jak Nasi Przedstawiciele 
Zarabiają Na Swe Wynagrodzenia?

Pod takim tytułem ukazał się bar­
dzo informujący artykuł w niedziel­
nym wydaniu The Chicago Tribune. 
Poniżej podajemy w skrócie treść 
tego artykułu.
Chicagoska Rada Miejska

W skład tej instytucji wchodzi 50 
aldermanów, którzy otrzymywali do­
tychczas $17,000 rocznie, a od mar­
ca będą otrzymywać $28,000. Otrzy­
mują oni ponad to następujące do­
datki służbowe: każdy z aldermanów 
ma własną sekretarkę i pomocnika 
administracyjnego, których pensje 
płaci miasto; każdy otrzymuje $200 
miesięcznie, jako pokrycie kosztów 
związanych z używaniem samochodu; 
$9,500 — jako specjalne dotacje 
na rzecz kosztów prowadzenia biura 
aldermańskiego. Alderman pełniący 
funkcję przewodniczącego komitetu 
finansów otrzymuje dodatkowe $2,500, 
a po podwyżce będzie otrzymywał 
$4,000.

Obowiązki — aldermani pracują ja­
ko półetatowi pracownicy, którzy ma­
ją obowiązek reprezentować władze 
miejskie, ustalać prawa, jakimi ma 
się rządzić miasto. Spotykają się na 
posiedzeniach Rady Miejskiej co dwa 
tygodnie.
Legislatora Stanowa

W Legislatorze Stanowej jest 187 
reprezentantów Izby Niższej i 59 
Seniorów. Otrzymali oni $20,000 rocz­
nie, obecnie będą otrzymywać $28,000.

Dodatki służbowe: Każdy z wymie­
nionych członków Legislatury Stano­
wej otrzymuje $36 dziennie, jako die­
ta służbowa w czasie trwania sesji 
w Springfield. Mają również prawo 
otrzymywania 20? od mili za wszyst­
kie podróże służbowe. Każdy z tych 
przedstawicieli ma prawo do posiada­
nia własnej sekretarki w czasie prze­
bywania w Springfield. Każdy z nich 
otrzymuje również $17,000 rocznie ja­
ko fundusz przeznaczony na utrzyma­
nie własnego biura w swoim okrę­
gu wyborczym.

Wiadomości 
z Bridgeportu

W przyszły czwartek, 7 grudnia, 
zbiera się zarząd Domu Polskiego im. 
A. Mickiewicza, 3312 So. Morgan, o 
godz. 2 po poł. Posiedzenia delegacji 
do Biblioteki odbywają się w czwartki 
co 3 miesiące. Następne posiedzenie 
delegacji odbędzie się w czwartek, 
4 stycznia, o godz. 7:30 wiecz., na któ­
rym dokonany będzie wybór nowego 
zarządu. K. Frenzel, sekr.

Poszukuje Rodziny
Józef Sznejder, zamieszkały w Pol­

sce, poszukuje rodziny w Stanach 
Zjednoczonych. Dysponuje jedynie 
adresem Marii Tomczak z domu 
Sznejder, który był aktualny w 1959 
roku: 44 Simon Block, Buttonwood, 
Willes-Barre, Pa. Adresów pozosta­
łych krewnych Józef Sznejder nie zna. 
Są nimi: Aleksander, Kazimierz i 
Irena Sznejderowie. Adres J. Sznej- 
dera: 19-200 Grajewo, Oś. Waltera 
11/14 Woj. Łomża, Polska.

Obowiązki: — Każdy z przedsta­
wicieli Legislatury Stanowej musi być 
obecny na sesjach tej instytucji. Se­
sje takie odbywają się w czasie dzie­
więciu miesięcy w roku, z tym, że 
codzienne sesje mają miejsce w mie­
siącach maju i czerwcu. Decydują 
oni o prowadzeniu Stanu, uchwalają 
jego prawa i budżet. Podobnie jak 
aldermani mają reprezentować swe 
instytucje, ale na zasadach pół-etatu. 
Mogą zajmować dodatkowe stanowi­
ska w administracjach swych miej­
scowości, albo w instytucjach prze­
mysłowych i handlowych.
Rada Komisarzy 
Powiatu Cook

W skład Rady wchodzi 16 komisa­
rzy; jest 10 wybieranych w samym 
Chicago, 6 ze wszystkich przedmieść 
należących do powiatu. Otrzymywali 
oni pensje w wysokości $25,000, obec­
nie będą otrzymywać $32,000.

Dodatkowe świadczenia. — Każdy 
z komisarzy ma do pomocy specjal­
nego pomocnika i sekretarkę. Najczę­
ściej “pomocnik” spełnia również 
fukcję szofera. Do 1975 roku każdy 
z komisarzy otrzymywał $4,100 mie­
sięcznie jako pokrycie kosztów samo­
chodu. Obecnie zostało to zlikwidowa­
ne.

Obowiązki: — Rada Powiatowa spo­
tykała się na zebraniach co drugi 
tydzień, z wyjątkiem miesięcy let­
nich. Funkcja ta jest również funkcją 
pół-etatową i w związku z tym wie­
lu komisarzy ma jeszcze inne posa­
dy. Trzech z nich jest adwokatami.

Rada ma za zadanie dysponować 
pieniędzmi szczególnie przeznaczony­
mi na prowadzenie instytucji sądow­
niczych i więzień powiatowych.

Dzień Zwiedzania 
Szkoły Gordona

7 grudnia od godziny 6:30 do 9 
wieczorem będzie można zwiedzać 
szkołę im. Gordona. Przyszli ucznio­
wie i rodzice mogą zapoznać się z 
programem nauczania w tej szkole.

Spotkanie w Pol.-Am.
Klubie Kulturalnym

Spotkanie Pol.-Ainerykańskiego Klu­
bu Kulturalnego odbędzie się w środę, 
6 grudnia, o godz. 7:30 wiecz. Adres 
Klubu: 9200 W. Cermak, Broadview.

Przeoczone Nazwiska
W sprawozdaniu z bankietu na cześć 

wiceprezesek Gminy 75 ŻNP, Wero­
niki Gaweł i Marii Klinger, nastąpiło 
przeoczenie nazwisk obecnych na 
przyjęciu prezesów dwóch Gmin, a 
mianowicie prezesa Piotra Maruda 
z Gm. 3 i prezesa Bogdana Parafiń- 
czukazGm. 120.

Nazwiska obu Prezesów znajdowały 
się w sprawozdaniu, ale nie ukazały 
się w druku.

Pod adresem prezesa Maruda i pre­
zesa Parafińczuka wyrażamy ubole- 
lewanie z racji tego przeoczenia.

(Red.).

For Liberty And Justice
A

The Life and Times of 
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man... a memor­
able book.”

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling.

[Colonel Wladimir Krzyżanowski, c. 1861. fCourtagy of the 
if.ihraru of Conares*1

Please make out checks or money orders to 
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

Send orders to:

ALLIANCE PRINTERS and PUBLISHERS 
1201N. MILWAUKEE AVENUE 

CHICAGO, ILLINOIS 60622

•1 .

WATYKAN. — Papież podnosi wysoko dziecko nad głowami 
rodziców podczas audiencji ogólnej w sali przyjęć. (UPI)

Kronika Stanisławowa
Opłatki Świąteczne

Tradycyjne opłatki można zakupić 
w biurze parafialnym oraz od mar­
szałków kościelnych w niedzielę po 
każdej Mszy św.

Ważne Zebranie

W czwartek, 7-go grudnia, o godzinie 
7:30 wieczorem w budynku szkolnym 
odbędzie się ważne zebranie miesz­
kańców Stanisławowa w sprawie na­
prawy chodników. Posiedzenie zwo­
łuje kongresman Daniel Rostenkow- 
ski; wszyscy mieszkańcy w okolicy są 
proszeni.

Posiedzenie Klubu Matek

Dziś, we wtorek, 5 grudnia, Klub 
Matek ma swe zwykle posiedzenie 
o godzinie 7:30 wieczorem, połączone 
z gwiazdką; Msza św. odprawiona 
będzie w kawiarni budynku szkolnego 
przed posiedzeniem.

Święto Obowiązkowe
W piątek, 8-go grudnia, przypada 

uroczystość Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Maryi Panny; jest to święto 
zobowiązujące każdego katolika do 
wysłuchania Mszy sw. Msze św. od­
prawione będą w górnym kościele o 
godz. 7:30 rano i 8:30 rano, a wieczo­
rem o godzinie 7-ej.

Nowy Program
Mszy Św. Niedzielnych

Począwszy od niedzieli, 24-go gru­
dnia, wszystkie Msze św. w górnym 
kościele w każdą niedzielę odprawia­
ne będą w następującym porządku: 
o godzinie 8 po angielsku; o godzinie

Gwiazdka i Wybory 
Wydz. Dobroczynności 

Zjedn. Polek w Ameryce
We wtorek, 12 grudnia, w sali Gage 

Park, ulica 55 i S. Western, odbędzie 
się tradycyjne przyjęcie gwiazdkowe 
Wydziału Dobroczynności Zjednoczo­
nych Polek w Ameryce.

Obiad będzie podany punktualnie o 
godzinie 11 rano, po obiedzie odbędą 
się wybory nowego Zarządu Wydziału 
Dobroczynności. Zarząd jak zwykle 
przygotował wiele miłych niespodzia­
nek. Prezeska Wydziału Aniela Suder 
i cały Zarząd proszą o liczne przyby­
cie. Prosimy o fanty. — A. Suder, 
prezeska; S. Sekuła, sekretarka.

Tow. Warszawa
Grupa 207 Zw. Polek

Ostatnie posiedzenie w tym roku 
Tow. Warszawa, Gr. 207 Związku Po­
lek w Ameryce, odbędzie się w nie­
dzielę, 10 grudnia, o 2 po poł. w dolnej 
sali Domu Zw. Polek, 1309 N. Ashland 
W programie wybór zarządu na rok 
1979. Podana zostanie kawa i ciasto. 
Prosimy o przybycie. — Ł. Woźniak, 
prez.; H. Gawrońska, sekr. prot.

Posiedzenie
Tow. Królowej Jadwigi, 

Grupa 525 ZPA
Posiedzenie Gr. 525 ZPA, Tow. 

Królowej Jadwigi, odbędzie się w no­
wej placówce, 3160 N. Milwaukee, 
7 grudnia o 7 wiecz. Prosimy o liczę 
przybycie. — K. Tirrittelli, prez.; 
w. Sidor, sekr.

Konferencja
14 Okręgu Policji

Konferencja na temat kradzieży 
samochodów i ich zapobiegania odbę­
dzie się w czwartek, 7 grudnia, o 
godz. 7:30 wiecz. w sali kościoła św. 
Filomeny, 4231 W. Cortland. Konfe­
rencję urządza 14 Okręg Policji.

F. A. Olivieri

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
20 (Ciąg Dalszy)

“Nie nasze to szable biją, ale (powiada) imię Lubo­
mirskiego bije, bo gdy się (powiada) zwiedzieli, że tuż, tuż 
nadciąga, duch w nich tak zdechł, że w każdym żołnierzu 
wojsko marszałkowskie widzą i jako owce pod nóż łby oddają.” 

Gdyby wszystkie promienie słoneczne upadły od razu na 
twarz pana marszałka, twarz ta nie rozjaśniłaby się więcej.

— Jakże? — zakrzyknął — sam Czarniecki to powiadał?
— Tak jest, i wiele innych rzeczy, ale nie wiem, czy mi się 

godzi powtarzać, bo do konfidentów jeno mówił.
— Mów waść! Każde słowo pana Czarnieckiego warte, 

żeby je sto razy powtórzyć. Niepowszedni to człek i z dawna 
to mówiłem!

Zagłoba spojrzał na marszałka, przymrużając jedno oko, 
i mruczał pod wąsami:

— Połknąłeś hak, zaraz cię tu wyciągnę.
— Co waszmość mówisz? — pytał marszałek.
— Mówię, że wojsko tak na cześć waszej dostojności wiwa­

towało, jakby i królowi jegomości lepiej nie wiwatowało, a w 
Przeworsku, gdyśmy to całą noc szarpali Szweda, co która 
chorągiew skoczyła, to krzyczeli: “Lubomirski! Lubomirski!”, 
i lepszy to skutek miało niż wszystkie “ałła!” i “bij, zabij!” 

Jest tu świadek, pan Skrzetuski, żołnierz też nie lada, 
któren nigdy w życiu nie zełgał.

Marszałek spojrzał mimo woli na Skrzetuskiego, a ten 
zaczerwienił się po uszy i począł coś mamrotać pod nosem.

Tymczasem oficerowie marszałkowscy poczęli wychwalać 
w głos posłów.

— Ot, politycznie postąpił sobie pan Czarniecki, tak grzecz­
nych kawalerów wysyłając! Obaj najsławniejsi rycerze, a jed­
nemu miód po prostu z- gęby płynie!

— Zawszem to rozumiał o panu Czarnieckim, że mi życz­
liwy, ale teraz nie masz takiej rzeczy, której bym dla niego 
nie uczynił! — zakrzyknął marszałek, którego oczy mgłą się 
pokrywały z rozkoszy.

Na to Zagłoba wpadł w zapał:
— Jaśnie wielmożny panie! Kto by cię nie uwielbiał, kto 

by cię nie czcił, wzorze wszystkich cnót obywatelskich, który 
Arystydesa sprawiedliwością, męstwem Scypionów przypomi­
nasz! Siłam ksiąg w życiu przeczytał, siłam widział, siłam 
rozważał, i rozdarła mi się dusza od boleści, bo cóżem w tej 
Rzeczypospolitej ujrzał! Oto Opalińskich, Radziejowskich, 
Radziwiłłów, którzy własną pychę, własną ambicję nad wszy­
stko ceniąc, ojczyzny dla prywaty gotowi byli każdego 
momentu odstąpić. Więcem pomyślał: zginęła ta Rzeczpospolita 
niecnotą własnych synów! Lecz któż mnie pocieszył, kto mi 
otuchy w strapieniu dodał?—pan Czarniecki!

“Zaiste — mówił — nie zginęła, skoro powstał w niej Lu­
bomirski. Tamci o sobie (powiada) myślą, ten tylko patrzy, 
tylko szuka, gdzie by ofiarę z prywaty na ołtarzu powszechnym 
mógł złożyć; tamci się wysuwają, ten się usuwa, bo przy­
kładem chce świecić. Ot i teraz (powiada) nadciąga z wojskiem 
potężnym i zwycięskim, a już (powiada) słyszę, że chce mnie 
komendę nad nim zdawać, aby nauczyć innych, jako ambicję, 
choćby słuszną, mają dla ojczyzny poświęcać. Jedźcie tedy 
(powiada) do niego, oznajmijcie mu, że ja tej ofiary nie chcę, 
nie przyjmę, gdyż on lepszym ode mnie wodzem, gdyż, zresztą, 
jego nie tylko wodzem, ale — daj Bóg naszemu Kazimierzowi 
długie życie — królem gotowiśmy obrać!... i... obierzemy! ”

Tu pan Zagłoba sam się nieco przeląkł, czyli miary nie 
przebrał, i istotnie, po okrzyku: “obierzemy!”, nastała cisza; 
lecz przed magnatem tylko się niebo otworzyło, zrazu przy­
bladł nieco, następnie pokraśniał, następnie znów przybladł 
i robiąc silnie piersiami, odrzekł po chwili milczenia:

— Rzeczpospolita jest i zostanie zawsze panią swej woli, 
bo na tym starodawne fundamenta naszych wolności spo­
czywają. ... Lecz jam jeno sługa jej sług i Bóg mi świadkiem, 
że nie podnoszę oczu na one wysokości, na które obywatel 
spoglądać nie powinien.... Co do komendy nad wojskiem... 
pan Czarniecki przyjąć ją musi. Oto właśnie pragnę dać 
przykład tym, którzy wielkość swego rodu ustawnie na myśli 
mając, nie chcą żadnej zwierzchności uznawać, jak Pro 
publico bono należy o wielkości swego rodu zapomnieć. Więc 
choć i tak złym wodzem może nie jestem, jednakoż ja, 
Lubomirski, idę dobrowolnie pod komendę Czarnieckiego, o to 
tylko Boga prosząc, aby nam wiktorię nad nieprzyjacielem 
spuścić raczył!

— Rzymianinie! ojcze ojczyzny! — krzyknął Zagłoba 
chwytając rękę marszałka i przyciskając do niej wargi.

Lecz tu jednocześnie stary wyga nastawił na Skrzetuskiego 
oko i począł nim mrugać raz po razu.

Rozległy się grzmiące okrzyki oficerów i towarzystwa. 
Tłum w kwaterze powiększał się z każdą chwilą.

— Wina! — zawołał pan marszałek.
A gdy wniesiono kielichy, zaraz wzniósł zdrowie królew­

skie, potem pana Czarnieckiego, którego “naszym wodzem” 
nazwał, i wreszcie posłów. Zagłoba nie pozostał w tyle 
z toastami i tak wszystkich za serce chwycił, że sam marszałek 
za próg ich przeprowadził, zaś rycerstwo aż do rogatek 
Jarosławia.

Na koniec zostali sami; wówczas Zagłoba zajechał drogę 
Skrzetuskiemu, wstrzymał konia i chwyciwszy się w boki, 
rzekł:

— A co Janie?
— Dalibóg! — odpowiedział Skrzetuski — żebym na 

własne oczy nie widział i na własne uszy nie słyszał, wierzyć 
bym nie chciał, choćby mi też i anioł powiadał.

Zaś pan Zagłoba:
— Ha? co? Przysięgnę, że sam Czarniecki co najwięcej 

to wzywał i prosił Lubomirskiego, by szedł z nim w parze.
I wiesz, co byłby wskórał? Oto, że Lubomirski poszedłby 

osobno, bo jeśli w liście były zaklęcia na miłość do ojczyzny 
i jakoweś o prywacie wzmianki (a jestem pewien, że były), 
to zaraz by pan marszałek nadął się a rzekł: “Zali on chce 
moim praeceptorem zostać i uczyć, jak się ojczyźnie służy?...” 
Znam ja ich!”

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

9:30 rano suma śpiewania z kazaniem 
po polsku; następna o godzinie 10:30 
rano po hiszpańsku i ostatnia o godzi­
nie 12-ej w południe po angielsku.

Posiedzenie

W przyszły piątek, 8 grudnia, o go­
dzinie 8-ej wieczorem Tow. św. Win­
centego a Paulo odbędzie swe zwykłe 
posiedzenie.

Open House

Chłopcy z klasy 7 i 8 mają open 
house wraz z rodzicami w Szkole 
Webera w środę, 7 grudnia, o 6:30 
po poł. do 9-ej wieczorem. Zaś w 
Szkole Gordona open house w czwar­
tek, 7 grudnia, od 6:30 do 9-ej wiecz.

Z Karty Żałobnej

Ostatnio odbyły się pogrzeby śp. 
Władysława Stermer i śp. Henryka 
Bożych.

Uczeń Szkoły Webera 
Nagrodzony

Za Działalność Społeczną
Uczeń szkoły Webera, Piotr Hrycyk 

został nagrodzony przez szpital św. 
Anny za wieloletnią bezinteresowną 
pomoc na rzecz szpitala i pacjentów.

Get a Jump On!
Printed Pattern

' 4695
SIZES 8-18

Get a jump on 1979! Elastic 
top and waist make fitting and 
everything else EXTRA-EASY! Sew 
jumpsuit in knits, crepe to wear 
with/without turtleneck.

Printed Pattern 4695: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) jumpsuit 2 
yards 60-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Diept. 10^ Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school - our 
new FALL-WINTER FASHION 
CATALOG has all the dresses, 
tops, skirts, vests, pants 
you want! Plus $1.50 free 
pattern coupon. Send 75< 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
125-Petal Quilts.................. $1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments . $1.50
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sprawozdanie z Posiedzenia 
Stow. Dobroczynności Przy ZNP

Ostatnie zebranie Stowarzyszenia 
Dobroczynności przy ZNP odbyło się 
14 listopada br. w domu związkowym. 
Jak zawsze, zebraniu przewodniczyła 
prezeska Helena Szymanowicz.

Po odczytaniu listy obecności i ko­
respondencji zawierającej podzięko­
wania za donacje i życzenia organi­
zacji i osób należących do Stowa- 
rzeszenia, przystąpiono do dalszej 
części zebrania.

Na wstępie wiceprezeska Szymano­
wicz podzieliła się z członkiniami swy­
mi wrażeniami z pobytu w Rzymie 
na uroczystości inauguracyjnej nowe­
go papieża Jana Pawła II, byłego 
kardynała Krakowa ks. Karola Woj­
tyły. Prezeska bardzo szczegółowo 
opisała swe przeżycia związane za­
równo z uroczystym momentem inau­
guracyjnej Mszy św., jak również 
późniejszej audiencji udzielonej przed­
stawicielom Polski i Polonii przez 
nowego papieża. Mówiła również o 
zorganizowanej dla uczestników uro­
czystości watykańskich, wycieczce na 
cmentarz w Monte Cassino. Pani pre­
zeska obdarowała wszystkie obecne 
członkinie drobnym upominkiem, pa-

Posiedzenie 
Tow. Wierność, 
Grupa 2927 ZNP

Posiedzenie Tow. Wierność, Grupa 
2927 ZNP, odbędzie się w środę, 20 
grudnia, o godz. 7 wlecz., w sali 
Cornell Park, przy skrzyżowaniu ulic 
51 i Wood. Na zebraniu przeprowa­
dzone zostaną wybory do nowego za­
rządu. Prosimy o liczne przybycie. — 
M. Winiecka, prez.; M. Pawlikowska, 
sekr. prot.

Zebranie Grupy 1010 ZNP
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 1010 

ZNP, odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 10 grudnia, o godz. 2-ej po 
poł., 6935 N. Kenneth. Lincolnwood, 
Ill. Jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia, przeto prosimy o przybycie 
wszystkih członków. — Z. Kwiecień, 

I wiceprezes; WwKuman, sekr. fin.

Klub Pań Chicago 
Grupa 2582 ZNP

Wyborcze posiedzenie Klubu Pań 
Chicago, Grupa 2582 ZNP, odbędzie 
się we wtorek, 5 grudnia, w sali 
Copernicus Center, 3160 N. Milwaukee, 
o godzinie 7:30 wieczorem. Bardzo 
ważne sprawy do załatwienia oraz 
wybór zarządu na rok 1979. Obecność 
członkiń jest wielce pożądana. — S. 
Michałowska, prezeska; W. Kolman, 
sekr. prot.

Towarzystwo im. 500-Lecia 
M. Kopernika, Gr. 669 ZNP

Zarząd Towarzystwa im. 500-lecia 
Mikołaja Kopernika, Grupa 669 ZNP, 
uprzejmie zaprasza do wzięcia udziału 
w dorocznym wyborczym zebraniu 
Grupy, które odbędzie się w dniu 
10 grudnia o godz. 2:00 po poł.. 
w sali Oazy, pnr. 1250 Milwaukee.

Gwiazdka Dla Dzieci
Ponadto w tej samej sali i tegoż 

dnia o godz. 2:30 po połuniu dla na­
szych najmłodszych pociech urządzi­
my Gwiazdkę (św. Mikołaj — obiad — 
kolorowe * ‘ Cartons — prezenty).

Z przyczyn natury technicznej każdą 
rodzinę usilnie prosimy o niezwłoczne 
telefoniczne powiadomienie nas (Tel. 
631-2558), ile dzieci i starszych pra­
gnie przybyć na Gwiazdkę.

Ze względu na ważność zagadnień 
a także dlatego, by uroczystość mło­
dzieżowa wypadła okazale, prosimy 
tak rodzciców jak i dzieci o niezawod­
ne przybycie, za co z góry dzięku­
jemy.

Gwiazdka dla dzieci bezpłatnie. — 
T. Mieczkowski, prezes; B. Kaminski, 
sekr. prot.; B. Parafinczuk, sekr. fin.

Posiedzenie Gm. 41 ZNP
W środę, 6 grudnia, odbędzie się 

posiedzenie Gminy 41 ZNP, w sali 
A. Leszczyńskiej, 2532 W. Fullerton, 
o 7 wiecz.

Podane będzie sprawozdanie z pra­
cy werbunkowej i po posiedzeniu — 
przyjęcie gwiazdkowe i gra w bingo 
oraz losowanie fantów i przekąska. — 
C. M. Koscielak, prezes; H. M. Ster- 
minska, sekr.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

miątką, ze swego pobytu w Rzymie. 
Był nim oryginalny obrazek przed­
stawiający podobiznę polskiego pa­
pieża.

W imieniu obecnych delegatek del. 
Klinger podziękowała Prezesce za 
pamięć.

Prezeska apelowała również do Pań 
o udział w organizowanym przez 
stację telewizyjną kanał 11 teletonie, 
z którego dochód będzie przeznaczony 
na utrzymanie tej stacji. W tym cza­
sie będzie wyświetlany film o Polsce. 
Na apel Prezeski odpowiedziało ponad 
20 pań, chętnych do pomocy.

Prezeska apelowała również o do­
nacje używanej odzieży i niepotrzeb­
nych mebli dla potrzebującej rodziny 
polskiej w Chicago. Rodzina ta stra­
ciła wszystko w pożarze domu. Drugi 
apel o pomoc, to sprawa 16-letniej 
młodej dziewczyny Lorrie Dubkow- 
skiej, która doznała poważnej kontuzji 
w czasie lekcji gimnastyki w szkole. 
Jest ona zupełnie sparaliżowana. 
Leczenie jej kosztuje bardzo dużo 
pieniędzy na co nie mogą sobie po­
zwolić rodzice. Zebrane Panie posta­
nowiły przekazać na rzecz funduszu 
młodej Lorrie $50.

Po zakończeniu części oficjalnej po­
siedzenia, komitet na czele z b. dyrek­
torką Melanią Winiecką podejmował 
Panie kawą i ciastkami.

Na zebraniu, oprócz wymienionych 
obecne były: członkinie Zarządu Sto­
warzyszenia: Helena Orawiec i Flo- 
rentyna Wiatrowska — wiceprezeski; 
sekr. prot. Wiktoria Kolman, sekr. 
finansowa Maria Józefiak i hon. dy­
rektorka Katarzyna Dienes.

Ponieważ korespondentka Stowarzy­
szenia red. Anna Rychlińska nie 
mogła być obecna na posiedzeniu, 
zastąpiła ją Maria Józefiak.

Następne miesięczne zebranie Sto­
warzyszenia Dobroczynności ZNP 
odbędzie się jak zawsze, w drugi 
wtorek miesiąca, tj. dnia 14 grudnia. 
Na tym posiedzeniu zostanie przed­
stawione sprawozdanie z ostatniego 
dorocznego Balu Dobroczynności, 
który odbył się 11 listopada.

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP, połączone z Opłatkiem, 
odbędzie się w czwartek, 7 grudnia, 
w sali E. Moskala, 5639 Milwaukee.

Posiedzenie rozpocznie się o godzi­
nie 7 wieczorem. Porgram przewiduje 
łamanie się opłatkiem, kolację wigi­
lijną oraz składanie życzeń.

Prosimy delegatki o obecność. Od­
będzie się losowanie książeczek na 
nagrody. — W. Kolman, komisarka; 
E. Tragarz, sekr.

Posiedzenie
Tow. Obrona Polski, 

Gr. 712 ZNP
Posiedzenie Tow. Obrona Polski od­

będzie się 5 grudnia o godz. 7 wiecz., 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee. — 
E. Grystar, prez.; J. Armatys, sekr. 
prot.

Posiedzenie 
Gminy 39 ZNP

Posiedzenie Gminy 39 ZNP odbędzie 
się we wtorek, 5 grudnia, o godz. 
7:30 wiecz. w sali J. Słowackiego, 
1700 W. 48 ul. Prosimy o liczne przy­
bycie. — F. Goryl, prezes; H. Marzec, 
sekr.

Z Gminy 75 ZNP 
Zebranie 

Komitetu Rozwoju
Komitet Rozwoju Gminy 75 ZNP 

odbędzie specjalne posiedzenie orga­
nizacyjne w środę, 6 grudnia, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee, o godz. 
7:30 wieczorem.

Prosimy o przybycie prezesów, 
sekretarzy finansowych oraz organi­
zatorów Grup przynależnych do Gminy 
75 ZNP. — S. Scibło, prezes; A. Hal- 
versen, wiceprzewodn.; W. Kuman, 
koresp.

Wybory w Grupie 693
6 grudnia o 12:30 odbędzie się wy­

borcze posiedzenie Grupy 693. Jest 
to ważne posiedzenie i każda członkini 
ma obowiązek przybyć.

Ponieważ długoletnia sekretarka 
finansowa B. Wnęk rezygnuje ze 
swoich dotychczasowych obowiązków, 
zarząd postanowił urządzić pożegna­
nie — w dowód uznania za ofiarną 
pracę. Prosimy o jak najliczniejsze 
przybycie. — L. Blikowska, prez.; 
M. Loryś, sekr. prot.

SALT LAKE CITY. — Prezydent Carter w otoczeniu rodziny 
Osmond podczas uroczystości związanych z wręczeniem mu przez 
prez. Kościoła Mormonów S. W. Kimballa nagrody w czasie 
obchodów “tygodnika rodziny.” (UPI)

Fundusz Prasowy 
“Dziennika Związkowego 

Na Fundusz prasowy “Dziennika Związkowego” złożyli:
Janina Dembińska Stokłos (Czytelniczka od 60 lat)  
O. Saletyni w Twin Lakes (ks. Witusik)  
Krystyna i Tadeusz Zygmuntowicz  
Gniazdo Sokolic Nr. 133 i Gr. 1141 ZNP
Czesław Kowalec  
Koło B. Żołnierzy Drugiej Dyw. Strzelców Pieszych  
M.Bida..................................................................i....................................
B. S. (Bezimiennie) ......................................
Michalina Janik  
Władysław Szyper ...........
Z.B ........................................
Maria Meyers ........................................

Wszystkim Ofiarodawcom składamy szczere: Bóg zapłać!

Zebranie Korpusu Pom. 
Plac. 141 SWAP

Koleżanki z Korpusu Placówki 141 
Stowarzyszenia Weteranów Armii Pol­
skiej w Ameryce, prosimy o przyby­
cie na posiedzenie w niedzielę, 10 gru­
dnia, o 1:30 po poł., do sali Domu 
Okręgu 1 SWAP, 1239 N. Wood.

Prosimy osoby, które nie opłaciły 
składki za 1978 r., aby to uczyniły na 
tym posiedzeniu.

Posiadamy polskie kartki świątecz­
ne zrobione przez harcerzy; pudeł­
ka (12 kart) — po $1. Otrzymaliśmy 
torty owocowe od Polskich Ojców Sa- 
letynów z Twin Lakes, Wis.; duże po 
$5.75, małe po $3.50. Zamówienia pro­
simy kierować na ręce sekr. H. M. 
Sterminskiej najpóźniej do 7 grudnia. 
— H. Michałowska, prezeska; H. M. 
Sterminska, sekr.

Posiedzenie Plac. 5 SWAP
Placówka nr 5 Stowarzyszenia We­

teranów Armii Polskiej w Ameryce 
odbędzie posiedzenie, wybory i loso­
wanie premii na fundusz zapomóg 
gwiazdkowych w niedzielę, 10 grudnia, 
w sali Domu Okręgu 1 SWAP, 1239 
N. Wood, o 1:30 po poł.

Prosimy o liczne przybycie. Pro­
simy też członków, którzy nie opłaci­
li składek za 1978 r., aby to uczy­
nili w tym miesiącu. Kartki losowe, 
które były wysłane do członków, na­
leży zwrócić, gdyż chcemy przepro­
wadzić losowanie premii na posiedze­
niu w grudniu. — M. Sterminski, 
komendant; S. Pyka, adiutant.

$100.00 
50.00
30.00
25.00
20.00
20.00
10.00
10.00
10.00
5.00
5.00
2.00

Zginął Pomagając 
Przyjacielowi

Policjant szeryfa został zabity przez 
bandę ulicznych wyrostków w okolicy 
znanej pod nazwą Pilsen w czasie, 
gdy pomagał przyjacielowi zapalić 
samochód. Z zeznań naocznych świad­
ków wynika, że Robert Salcedo 
wraz ze swym bratem przyjechali 
w dzielnicę, aby pomóc przyjacielowi. 
Było to już późno w nocy. W czasie, 
gdy trzej mężczyźni zajęci byli samo­
chodem nadjechały dwa inne samo­
chody wypełnione nłokosami. Za­
częli oni strzelać do trzech męż­
czyzn. W wyniku strzelaniny Salcedo 
otrzymał ranę w głowę, na skutek 
której zmarł w szpitalu.

Policja aresztowała trzech osobni­
ków podejrzanych o udział w strzela­
ninie. Zgłosili się oni do szpitala 
prosząc o pomoc, ponieważ jeden z 
nich został postrzelony w pośladek. 
Jak dotąd policja nie widzi powodów do 
strzelaniny. Przypuszcza się jednak, 
że jest to skutek walk rywalizujących 
ze sobą band ulicznych.

Zginął w Pożarze
Mieszkaniec dzielnicy południowej, 

Charles Verette, lat 49, zginął w pło­
nącym domu na skutek zatrucia 
dymem. Jego żonę i krewnych stra­
żacy uratowali z pożaru, on jednak 
został znaleziony w jednym z pokoi 
nieprzytomny — po przewiezieniu do 
szpitala stwierdzono zgon. Pożar wy­
buchł około godziny pierwszej w no­
cy.

OBWIESZCZENIE
Miasto Chicago, dział Community Development and 
Housing Coordinating Committee, będzie miał publiczne 
przesłuchy, by dać możność obywatelom wypowiedzenia 
się oraz usłyszeć rekomendacje, odnoszące się miejskich 
aplikacji na fundusz Year V Community Development 
Block Grant.
Przesłuchy te będą się odbywać w następujących terminach:
12 grudnia — o godz. 7 wiecz.
Lakeview High School
4015 North Ashland Ave.
13 grudnia — o godz. 7 wiecz.
Roberto Clemente High School
1147 North Western Avenue
(Przesłuchy w dwóch językach: po hiszpańsku i angielsku)
14 grudnia — o godz. 7 wiecz.
Harrison High School
2850 West 24th Street
(Przesłuchy w dwóch językach: po hiszpańsku i angielsku)
19 grudnia — o godz. 7 wiecz.
Percy Julian High School
10330 South Elizabeth Street

20 grudnia — o godz. 7 wiecz.
Paul Robeson High School
6835 South Normal Avenue
Ostateczny termin przedłożenia propozycji programu Year V Community 
Development Block Grant jest 5 styczeń 1979.
Propozycje funduszów dla Urban Development Action Grant mogą 
być przedłożone przez osoby zainteresowane podczas tych przesłuchów. 
Osoby, które pragną otrzymać dodatkowe informacje mogą dzwonić 
do Department of Planning, City and Community Development na 
numer 744-4171.
CITY OF CHICAGO
COMMUNITY DEVELOPMENT AND HOUSING 
COORTINATING COMMITTEE
Co-Chairmen:

Thomas, Kapsalis, Commissioner 
Department of Planning, City and 
Community Development

Cecil A. Partee, Commissioner
Department of Human Services

Co Słychać 
Wśród Podhalan

“Nie przecinaj korzeni łączących 
cię z rodną ziemią, choćbyś na krańcu 
świata się znalazł, to tak jakbyś prze­
ciął żyły żywota”.— Władysław Orkan.

Pod tym przepięknym hasłem od­
było się 50-lecie istnienia Koła im. 
Władysława Orkana Związku Pod­
halan Ameryki Północnej w niedzielę, 
19 listopada 1978, w Domu Pod­
halan.

Z tej okazji odbył się bankiet, w 
którym wzięły udział koła należące 
do Związku Podhalan oraz zaproszeni 
goście. Bankiet otworzyła prez. Koła 
Orkana wstępną mową, w której na­
świetliła działalność Koła na prze­
strzeni ubiegłych lat, poczem popro­
siła sekr. fin. Adama Pełeńskiego 
o przeprowadzenie dalszego progra­
mu. Za stół honorowy poproszono pre­
zesa Zarządu Głównego Józefa Gila 
wraz z małżonką, wiceprezesa dr An­
drzeja Ciszka, wiceprezeskę Janinę 
Dudę, sekr. gen. Helenę Trunko, ho­
norowego prezesa Andrzeja Wróbla, 
byłego prezesa Koła Wacława Bło- 
niarza oraz korespondenta Władysła­
wa Tokarza.

Hymny narodowe amerykański i 
polski odśpiewał Władysław Tokarz 
przy akompaniamencie Adama Pełeń­
skiego (skrzypce). Modlitwę przed 
obiadem odmówiła wiceprezeska Ja­
nina Duda, mowy wygłosili: Adam 
Pełeński, dr Andrzej Ciszek, Janina 
Duda, Andrzej Wróbel, Wacław Bło- 
niarz, Józef Gil.

Goście z kół związkowych: Jan Duda 
z Koła Szaflary wraz z członkami 
tegoż koła; członkowie Koła nr. 19 
Andrzeja Ducha Knapczyka; Koła 
Galicy — Jan Kowalski wraz z mał­
żonką i Andrzej Bielak, wiceprezes 
Koła; z Koła Morskie Oko prezes Jan 
Panek i dyr. Jan Łabuda; z Koła 
Harklowa — prezes Gil z małżonką; 
ze Związku Podhalanek — Helena 
Starczewska; z Koła Czarny Dunajec 
— dr A. Ciszek, Chlebek i Bukowski; 
ze Związku Śpiewaków — sekr. fin. 
pierwszego Okręgu Janina Onisk wraz 
z mężem, i wielu innych.

Na zakończenie prezeska Helena 
Augustyn wręczyła dyplomy zasługi 
dla długoletnich członków i członkiń 
Koła Orkana. Całość zakończono od­
śpiewaniem “Boże coś Polskę”.

Wrażenia z Jarmarku 
Podhalańskiego

Zgodnie z tradycją lat ubiegłych 
Zarząd Główny Związku Podhalan zor­
ganizował wielki jarmark-wystawę, 
który się odbył w niedzielę, 26 listo­
pada, w Domu Podhalan. Już od 
godziny dwunastej w południe Podha­
lanie i goście z innych rejonów Polski 
zbierali się w Domu Podhalan aby 
podziwiać wyroby artystyczne i co­
dziennego użytku, które były wysta­
wione na kilku stoiskach a każde 
stoisko miało odrębny charakter sztuki 
ludowej podhalańskiej. Największym 
stoiskiem było stoisko Zarządu Głów­
nego, gdzie urzekały pięknością wspa­
niałe orły Tarzańskie oraz obraz skła­
dany z kawałeczków różnokolorowego 
drzewa. Wystawiono także eksponaty, 
jak: rzeźby w drzewie, rzeczy hafto­
wane, wyszywane, obrazy na szkle, 
wyroby skórzane, gorsety, spódnice, 
kierpce, piękne zegary z portretem 
Ojca Świętego. Ponadto wiele arty­
kułów żywnościowych i cukierniczych. 
Na jarmarku miał swoją wystawę 
artysta malarz z Polski Jacek Bu­
kowski i wystawę fotograficzną 
George Skwarek. Wielkim powodze­
niem cieszyło się stoisko Ludwiny 
i Jacka Toczek gdzie można było na­
być sławne “oszczypki”. Przez cały 
czas na jarmarku grała muzyka góral­

ska a kuchnia i bar były dostępne 
dla smakoszów.

Komunikaty

W piątek, 8 grudnia, odbędzie się 
posiedzenie zarządu Głównego Związ­
ku Podhalan, na które zaprasza się 
wszystkich urzędników oraz dyrekcję. 
Przypominamy, że na posiedzenie dy­
rektorzy (dyrektorki) powinni uiścić 
należność za ogłoszenie świąteczne do 

'Dziennika Związkowego ponieważ 
jest to ostateczny termin nadsyłania 
ogłoszeń do Dziennika.

Koło nr. 19 im. Knapczyka Ducha 
będzie miało posiedzenie i wybory w 
niedzielę, 10 grudnia, w Domu Pod­
halan, 3035 W. 51 ul. Posiedzenie roz­
pocznie się o godzinie 3 po południu, 
zaraz po wyborach będzie instalacja 
nowego zarządu. Prezes S. Przyby­
szewski i sekr. Anna Kejpes zapra­
szają wszystkich członków.

Natomiast Koło nr. 8 im. Gen. An­
drzeja Galicy będzie miało wybory 
w niedzielę, 17 grudnia, w Domu Pod­
halan o godz. 2:30 po południu. Wszy­
scy członkowie proszeni o przybycie.

Gawęda Wigilijna
Dawno, dawno kiedy jeszcze “Du­

mać Podhalański” Władysław Orkan 
chodził po swej ukochanej ziemi Gor­
czańskiej i i przemyśliwał jakby temu 
biednemu narodowi w Porębie Wiel­
kiej, Podobinie, Koninie, Koninkach, 
Lubomierzu pomóc aby się im cho­

ciaż tyle polepszyło aby mieli chociaż 
raz dnia razowego chlebusia do syta 
pojeść, bo uboga ziemia Gorczańska 
nie rodziła pszenicy jak u Lachów, 
a ledwie gdzie niegdzie żyto obrodziło 
tyle co “kot napłakał”.

W tych to czasach służył Kuba 
Kuraś u plebana w Niedźwiedziu a 
jego robota była pasać bydło po "zbyr- 
kach”. Gdy nadeszła wigilia to był 
najlepszy czas dla Kuby bo mógł 
sobie podjeść kapkę więcy jak przez 
cały rok. Tak i w tą wigilię Kuba 
się szykował, że sobie podje kapusty 
z grochem a może mu gospodyni da 
skibkę placka ze serem który właś­
nie wypiekała. Przemyśliwał też jak­
by tak gospodyni ukraść jaki placek 
toby miał oitnastę na Boże Narodze­
nie. Trzeba trafu, że gospodyni mu- 
siała skoczyć do sklepu a za ten czas 
Kuba dorwał się do placków i jeden 
schował za pazuchę i w nogi do stajni, 
a tam ukrył się w żłobie będąc pew­
nym, że go nikt nie znajdzie. Gdy 
nadszedł czas pasterki Kuba poszedł 
do kościoła a tam cały kościół śpiewał 
kolędę w Żłobie Leży, co Kubie przy­
pomniało, że tam ma schowany pla­
cek i był pewny, że to o jego placku 
śpiewają bo też Kuba nie był mocny 
w kolędach. Co się nie robi, Kuba 
poleciał do stajni zabrał swój placek 
i schował go do siana mając pew­
ność, że się już nikt o tym nie dowie 
i powrócił znów do kościoła. Wchodzi 
do wielkich drzwi i już za progiem 
słyszy że ludzie śpiewają, Hej siano 
siano. Co jest do diaska, myśli Kuba, 
już wiedzą, że placek schowałem do 
siana, zatym w te pędy i zabrał pla­
cek ze siana, a schował do stolika co na 
nim stała figurka Matki Boskiej bę­
dąc pewnym, że już tutaj nikt placka 
nie znajdzie. Kuba znów idzie do 
kościoła, ale już przez drzwi słyszy 
jak ludzie śpiewają, Już się ono speł­
niło co pod figurą było. Tego Kubie 
było już za wiele, porwał placek z pod 
figury Matki Boskiej, wrócił do ko­
ścioła cisnął placek na środek między 
ludzi i mówi: jakżeście go znaleźli w 
żłobie, w sianie i pod figurą, to sego 
zeżryjcie, jo sie bez śniego obyjde.

Władysław Tokarz, korespondent

LOS ANGELES. — Gale Robinson, ojciec fotoreportera gazety 
Egzaminer, Gregory Robinson siedzi obok trumny swego syna, 
którą przywieziono z Gujany. Gregory Robinson został zabity 
przez fanatyków z sekty Jones’a. (UPI)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Dyskryminacja “Senior Citizens
Władze federalne zdecydowały rozszerzyć 

swoje zainteresowania w zakresie dyskrymi­
nacji. Wiadomo, że od lat agencje federalne 
pilnują, aby nie było dyskryminacji z racji 
rasy czy też płci, ale jakoś uchodziło uwadze 
tych władz, że od trzech lat obowiązują i 
przepisy prawne przeciw dyskryminacji z racji 
wieku. A chodzi tu o interesy starych oby­
wateli, które powinny być tak samo strzeżone, 
jak interesy murzyńskiej czy łacińskiej mniej­
szości, czy też interesy kobiet, o które prze­
cież było ostatnio wiele rwetesu.

“Żadna osoba w Stanach nie może na pod­
stawie wieku być wyłączana od udziału, nie 
można jej odmawiać korzyści, nie może być 
przedmiotem dyskryminacji w żadnym progra­
mie czy działalności, wspieranej funduszami 
federalnymi” — głosi decyzja Departamentu 
HEW (Zdrowia, Szkolnictwa i Opieki Społecz­
nej.

Decyzja ta będzie dawała podstawy do wstrzy­
mania funduszów federalnych w sytuacjach, 
gdy będzie występowała dyskryminacja z 
racji wieku. Prócz tego decyzja ta daje pod­
stawy dla Departamentu Sprawiedliwości do 
podejmowania akcji prawnych przeciw kompa­
niom przemysłowym czy też lokalnym wła­
dzom samorządowym, które stosowałyby dy­
skryminację z racji wieku.

Decyzja Departamentu HEW jest słuszna i 
na czasie. Zostanie ona poddana publicznej 
ocenie w czasie przesłuchów, jakie zostaną 
przeprowadzone na początku 1979 r. w 11 
miastach. Po przesłuchach zostaną sformu­
łowane ujęcia prawne, które mają wzmocnić 
drogą ustawodawczą 1975 Age Discrimination 
Act.

Nowe przepisy dadzą obywatelom podstawy 
do występowania do władz federalnych ze 
skargami, jeśli ktoś będzie uważał, że jest

dyskryminowany z powodu wieku. Sytuacje 
dyskryminacyjne mogą być najrozmaitsze i 
trzeba wątpić, czy i nowe uzupełnienia do Age 
Discrimination Act zaspokoją w pełni potrzeby 
życia.

Ważne jest wszakże, że zagadnienie dyskry­
minacji z racji wieku zostanie uściśnione no­
wymi przepisami, jakie zostaną opracowane 
na podstawie przesłuchów publicznych, prze­
studiowane przez HEW oraz przedstawione 
Kongresowi do ostatecznego sformułowania i 
uchwalenia. Przesłuchy w Chicago zostały wy­
znaczone na 23 stycznia.

Nasuwa się też specjalna uwaga, podniesiona 
już zresztą w relacji agencji prasowej (UPI). 
Mianowicie relacja ta stwierdza, że jeśli nowa 
decyzja Departamentu HEW nie zostanie wszech­
stronnie ujęta w formę prawną, może docho­
dzić do osobliwości.

Oto dla przykładu różne władze samorzą­
dowe w powiatach i miastach mają przepisy, 
które nie są dyskryminacją z racji wieku, 
ale wprost przeciwnie — są po prostu uprzy­
wilejowaniem z racji wieku. Chodzi tu, żeby 
podać klasyczny przykład, o ulgi w zakresie 
podatków od nieruchomości, czy też o ulgi 
w opłatach za używanie elektryczności, gazu 
czy wody. Czy te przywileje nie mogą być 
uznane przez ludzi młodszych jako dyskrymina­
cja, wymierzona w ich interesy?

Należy oczekiwać, że poprawki do Age Dis­
crimination Act będą zawierały wyjątki, roz­
wiązując sprawy sporne, jak też ustalą wy­
raźnie, że w określonych sytuacjach nowe 
przepisy nie będą miały zastosowania. Wia­
domo już, według opinii Deptamentu HEW 
wzrost kosztów zatrudnienia ludzi starych czy 
też dopuszczenia grup pewnego wieku do pracy 
i programów nie będzie mógł być wymówką 
dla stosowania dyskryminacyjnych praktyk.

Starcia Zbrojne Wietnam-Kambodża
Na pograniczu Wietnamu i Kambodży stale 

dochodzi do starć zbrojnych, choć oba te pań­
stwa są rządzone przez komunistycznych to­
warzyszy, wyznających zasady marksizmu-le- 
ninizmu oraz głoszących założenia, że wojna 
to wymysł kapitalistów i imperialistów. Oczy­
wiście, że ten konflikt zbrojny ma swoje mię­
dzynarodowe kulisy, bo za Wietnamem stoją 
Sowiety, a Kambodżę popierają czerwone Chi­
ny, ale nie należy zapominać, że tłem dla 
obecnych wydarzeń jest i tradycyjna, histo­
ryczna nienawiść obu ludów, sięgająca wiele 
stuleci w przeszłość.

Okazuje się, że choć oba państwa mają 
ten sam ustrój “socjalistyczny”, to jednak 
istnieją między nimi rozbieżności interesów, 
wynikające z przeszłości historycznej z okresu, 
zanim jeszcze narodzili się Marks czy też 
Lenin. Toteż dla Kambodży Wietnam jest wro­
gim agresorem, sięgającym po ziemie na po­
graniczu, szkolącym tysiące partyzantów, wy­
syłającym regularne siły zbrojne do walki z 
siłami Kambodży. Te plemiennne, a wyjątkowo 
krwawe zatargi na pograniczu podsycane są 
przez Moskwę po stronie Wietnamu, jak też 
przez Chiny po stronie Kambodży.

Pomoc sowiecka dla Wietnamu wyraża się 
dostawami broni i zaopatrzenia, jak też obec­
nością ponad 4,000 “doradców”, jak to oce­
niają zachodnie czynniki wywiadowcze. So­
wiety podpisały ostatnio z Wietnamem układ

wojskowy o przyjaźni i współpracy, co nasuwa 
obawy, że nacisk Wietnamu na Kambodżę 
może poważnie wzrosnąć. Celem Wietnamu 
jest obalenie reżymu Phnom Penh w Kam­
bodży. Jeśli nie osiągną tego przeszkoleni przez 
Wietnam partyzanci, może dojść do wietnam­
skiej inwazji na wielką skalę.

Chińska pomoc dla Kambodży zmierza do 
uratowania reżymu Phnom Penh i stąd dostawy 
Pekinu w zakresie broni i pomocy gospodar­
czej zwiększają się stale, a do tego w Kam­
bodży ma być, według źródeł zachodnich, do 
20,000 “doradców”. Wzmogły się również chiń­
skie naciski na pograniczu z Wietnamem, co 
uważane jest za manewr taktyczny, mający 
odciągać wietnamskie siły z pogranicza w Kam­
bodży.

Według doniesień z Bangkok, Thailand, Pekin 
miał wydać ostrzeżenie pod adresem Wietnamu, 
że jeśli kraj ten dokona na pełną skalę in­
wazji na Kambodżę, będzie to uważane za 
inwazję na Chiny. “Będziemy pomagali Kam­
bodży nie tylko środkami gospodarczymi i fi­
nansowymi, ale też i narodowym poświęce­
niem”, miał powiedzieć członek rady państwo­
wej Chin, Lin Hsiu-teh, według informacji ze 
źródła nacjonalistów chińskich na Formozie 
(Taiwan). Oczywiście rozumie się, że formuła 
o “narodowym poświęceniu” oznacza chińską 
interwencję zbrojną przeciw Wietnamowi.

Przeciw Podwyżkom PJac w Illinois
Starający uporać się z inflacją prezydent 

Carter wyraził niezadowolenie z powodu pod­
wyżki płac, jaką ostatnio ustalili ustawodawcy 
Illinois. Alfred Kahn, przewodniczący rady 
federalnej zajmującej się sprawami płac, przy­
znał, że ustawa poważnie podkopuje plan admi­
nistracji walczącej z inflacją.

Kahn podkreślił, że jego biuro nie było 
poinformowane o planowanych zmianach w 
tabeli płac w Illinois. Wyraził on solidarność 
z obywatelami Illinois, którzy okazali wielkie 
niezadowolenie z powodu tych zmian. Kahn 
powiedział, że jego zdaniem ta właśnie grupa 
powinna dać przykład w chwili, gdy Prezydent 
wzywa obywateli do ograniczenia wydatków.

Na przykładzie tej reakcji administracji rzą­
dowej na podwyżkę płac urzędników i sędziów 
i ustawodawców Illinois występuje bardzo ja­
sno trudność w zakresie wprowadzania w spo­
łeczeństwie założenia o dobrowolności kontroli 
płac i cen. Prezydent apeluje stale o tę do­
browolność, a tymczasem interesy różnych 
grup społecznych są ujmowane raczej ze stano­
wiska egoistycznego niż z uwagi na dobro 
ogółu.

Byliśmy i jesteśmy nastawieni sceptycznie, 
czy Prezydent osiągnie swoje cele w walce 
z inflacją, jeśli będzie liczył na dobrowolną 
współpracę przemysłu, świata pracy czy też 
innych środowisk społeczeństwa. Sprawa z 
Illinois potwierdza w pełni ten sceptycyzm.

To i Owo
W Liverpoolu sędzia zapytał masażystę War- 

wicka Bringhama, dlaczego wykradł z garażu 
samochód swojej trzeciej żony. Na to oskarżony 
odpowiedział: “Samochód był mi potrzebny na 
podróż poślubną z moją czwartą żoną.”

• ♦ *
Od pewnego czasu w nowym, reprezenta­

cyjnym hotelu “Centralnym” w Łodzi zamie­
szkał ciemny, pręgowaty pies bokser. Umie już 
jeździć windami. Oryginalnemu gościowi od­
powiada kuchnia, pokoje i obsługa, ale oczy­
wiście — nie płaci. Jest to pierwszy pies, który 
wpadł na znakomity w zasadzie z punktu 
widzenia psa, pomysł przybłąkania się do luk­
susowego hotelu.

60-lecie Niepodległości Polski
Sympozjum w Instytucie J. Pflsudskiego w New Yorku

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Jubileusz 
Prymasa Polski

TYGODNIK POWSZECHNY - Do­
kument Stolicy Apostolskiej, na mocy 
którego ówczesny ordynariusz die­
cezji lubelskiej Ks. Biskup Stefan 
Wyszyński został mianowany Arcy­
biskupem gnieźnieńsko-warszawskim, 
a tym samym Prymasem Polski, 
nosi datę 12 listopada 1948 r.

Obecnie mija więc 30 lat pryma- 
sowstwa Księdza Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego. Dokument ten został 
podany do publicznej wiadomości w 
dniu 3 stycznia 1949 r. przez ówczes­
nego seniora Episkopatu Polski Ada­
ma Stefana Sapiehę, arcybiskupa 
metropolitę krakowskiego. Ingres no­
wego prymasa do archikatedry gnieź­
nieńskiej odbył się 2 lutego tegoż roku, 
a do archikatedry warszawskiej — 
6 lutego.

Minione 30 lat przejdą niewątpliwie 
do historii Kościoła katolickiego w 
Polsce jako okres niezwykle ważny, 
może najbardziej dramatyczny w ty­
siącletnich dziejach naszego kato­
licyzmu. Okres ten jest nierozdzielnie 
związany z Osobą Księdza Prymasa. 
To, że Kościół katolicki w Polsce 
cieszy się dzisiaj w całym świecie 
tak wielkim szacunkiem, graniczą­
cym z podziwem, jest przemożną za­
sługą Księdza Prymasa Stefana Wy­
szyńskiego. Wybór pierwszego Polaka 
na Papieża jest równocześnie wielkim 
hołdem złożonym przez Kościół Po­
wszechny Osobie naszego Najdostoj- 
nieszego Jubilata.

Dal temu dobitny wyraz Ojciec św. 
Jan Paweł II w orędziu do Polaków: 
“Czcigodny i Umiłowany Księże 
Prymasie! Pozwól, że powiem po pro­
stu, co myślę. Nie byłoby na Stolicy 
Piotrowej tego Papieża-Polaka, który 
dziś pełen bojaźni Bożej, ale i pełen 
ufności, rozpoczyna nowy pontyfikat, 
gdyby nie było Twojej wiary, nie 
cofającej się przed więzieniem i cier­
pieniem, Twojej heroicznej nadziei, 
Twego zawierzenia bez reszty Matce 
Kościoła, gdyby nie było Jasnej Góry 
i tego całego okresu dziejów Kościoła 
w Ojczyźnie naszej, które związane są 
z Twoim biskupim i prymasowskim 
posługiwaniem”.

Redakcja “Tygodnika Powszechne­
go” i miesięcznika “Znak” wraz ze 
swymi Czytelnikami łączy się w mod­
litwie z całym duchowieństwem i 
wiernymi naszego Kościoła w intencji 
najdostojnieszego Jubilata, składając 
Mu najserdeczniejsze życzenia, wy­
razy hołdu, wdzięczności i synowskiego 
oddania.

Loteria Państwowa?
O loterii państwowej mówi się coraz 

więcej w kołach finansowych i poli­
tycznych. Ostatnio Joseph Cranville, 
redaktor “Wall Street Newsletter” 
poświęcił loterii obszerny artykuł. 
Twierdzi on, że loteria państwowa, 
przyniosłaby biliony dolarów rocznie, 
przyczyniając się do zrównoważenia 
budżetu federalnego i złagodzenia na­
cisków inflacyjnych.

Sumy wygrane na loterii powinny 
być wolne od podatku federalnego, 
a dochody przekazywane do specjal­
nego funduszu, który rząd mógłby 
używać do pokrywania deficytu bu­
dżetowego.

Znawcy stosunków washingtońskich 
przepowiadają, że sprawa loterii pań­
stwowej znajdzie się na porządku 
dziennym debat kongresowych w 
1979 r., ale zostanie odłożona pod 
naciskiem kościołów i stanów. Jedni 
będą sprzeciwiali się z pobudek mo­
ralnych, inni ze względów konkuren­
cyjnych.

Złodziejstwa
Doradcy prez. Cartera nie ukrywa­

ją niepokoju z powodu odkrywania 
coraz to nowych nadużyć w General 
Service Administration i Small Busi­
ness Administration. Wyrażają oni 
obawę, że nadużycia nie ograniczają 
się do tych dwóch agencji federal­
nych, lecz obejmują znacznie więcej 
urzędów federalnych. Mówią, że “ma­
my wielu ludzi na stanowiskach, któ­
rzy systematycznie okradają podat­
ników”.

Wykrycie nowych nadużyć w innych 
agencjach pogłębi i tak już dużą nie­
chęć społeczeństwa do rządu, także 
do prez. Cartera, mimo że nadużycia 
w urzędach nie zaczęły się za jego 
czasów.

Instytut Józefa Piłsudskiego w No­
wym Jorku zorganizował Sympozjum 
Historyczne dla uczczenia 60 rocznicy 
odzyskania niepodległości Polski. Ses­
ja odbyła się w lokalu Polskiego In­
stytutu Naukowego w dniu 11 listopada 
br.

Otwarcia sympozjum dokonał prof. 
Tadeusz Pawłowicz, prezes Instytutu 
Józefa Piłsudskiego. W imieniu gospo­
darzy przemówili profesorowie: Feliks 
Gross i Tadeusz Gromada, a następ­
nie funkcję przewodniczącego przejął 
prof. Piotr S. Wandycz z Yale Univer­
sity.

W przedpołudniowej części sym­
pozjum wygłoszono trzy referaty, zaś 
w popołudniowej dwa.

Pierwszy referat na sesji przed­
południowej zatytułowany “Accom­
plished Facts and Diplomacy. The 
Role of Józef Piłsudski” — wygłosił 
prof. Piotr S. Wandycz. Referat ten 
miał charakter fundamentalny i zmie­
rzał do ukazania mechanizmu histo­
rycznego, w wyniku którego doszło do 
odrodzenia się państwa polskiego.

Prof. Wandycz przedstawił, jak dwie 
władze — Rada Regencyjna w War­
szawie (pragnąca przywrócenia w Pol­
sce monarchii) i Tymczasowy Rząd 
Ludowy w Lublinie — zgodnie złożyły 
władzę na ręce Józefa Piłsudskiego, 
gdy ten 11 listopada przybył z więzienia 
w Magdeburgu i ogłosił niepodległość 
Polski.

Sam Józef Piłsudski za datę Odro­
dzenia Polski przyjmował 22 listopada, 
kiedy wydał dekret, ustanawiający 
organizację władz państwowych.

Prelegent zwrócił też uwagę na fakt, 
że Piłsudski wybił się dzięki Polskiej 
Partii Socjalistycznej (PPPS), a po 
dojściu do władzy wystąpił z niej (we­
dług określenia samego Piłsudskiego
— wysiadł na stacji “Niepodległość”), 
dając w ten sposób do zrozumienia, 
że przynależność do tej partii trakto­
wa) w sposób całkowicie instrumen­
talny.

Wybór tej partii podyktowany był — 
według samego Józefa Piłsudskiego
— tym, że robotnicy byli jedyną klasą 
społeczną, zdolną wówczas do konspi­
racji.

• • ♦

Prof. Charles Morley z Ohio State 
University w Columbus, Ohio, wygłosił 
referat, zatytułowany “The Nation 
After 150 Years of Foreign Rule and 
the Problem of Integration”.

Historyk z Ohio przedstawił mało 
znane fakty z okresu organizowania 
państwowości polskiej. Zwrócił uwagę 
przede wszystkim na fakt, jak szybko 
Polska odbudowała się administracyj­
nie i gospodarczo po 123 latach za­
leżności od trzech różnych ośrodków 
politycznych i gospodarczych.

Wiele wykwalifikowanych sił admi­
nistracyjnych czerpano z Galicji, gdzie 
język polski był, obok języka niemiec­
kiego, używany w administracji.

Podobnie — zdaniem prof. Morleya
— było ze szkolnictwem, co nie jest 
zgodne z prawdą. Prof. L. T. Blaszczyk 
w dyskusji po referacie wykazał, że w 
Warszawie już w 1905 r. zorganizowano 
szkolnictwo podziemne i kiedy otwo­
rzono Uniwersytet Warszawski, za­
trudniono w nim miejscowe siły, a nie 
“importowane” z byłego zaboru au­
striackiego.

Prof. Ch. Morley przypomniał inny 
fakt—koleje, podlegające dotychczas 
trzem różnym państwom, rozkładom 
jazdy i przepisom — nie miały ani jed 
nego dnia przerwy w obsłudze pasa­
żerskiej.

Referent był szczerze zachwycony 
zdolnościami organizacyjnymi Pola­
ków, którzy skłonni są raczej za swoją 
mocniejszą stronę uważać improwiza­
cję.

• * *

Referat na temat “Legal Founda­
tion of the Restored State with Regard 
to the International Configuration” 
nadesłał prof. Ludwik Teclaff z Ford­
ham University, który nie przybył na 
Sympozjum ze względu na stan zdro­
wia. Na jego prośbę referat został od­
czytany przez prof. Michała Budnego, 
prezesa Instytutu Józefa Piłsudskiego.

Interesującą jego tezą było, że jak 
długo istnieje świadomość narodowa, 
tak długo można odbudować państwo, 
a Polacy nigdy nie zatracili swojej 
świadomości narodowej.

♦ • •

Po przerwie obiadowej glos zabrał 
prof. Wacław Soroka z University of 
Wisconsin w Stevens Point. Tytuł jego 
referatu brzmią!: “Western Powers 
and Poland”.

Do najciekawszych partii jego refe­
ratu należało wskazanie czterech pod­
stawowych czynników, jakie wpłynęły 
na politykę państw zachodnich wzglę­
dem Polski:

a) determinacja narodu polskiego 
w walce o swoją niepodległość;

b) niepowodzenie państw central­
nych w próbach odwiedzenia narodu 
polskiego od jego najwyższego celu;

c) wzrost zainteresowania wśród 
aliantów takim układem politycznym, 
w którym Polska spełniałaby rolę ko­
rzystną z punktu widzenia tego układu,

d) akcje polityczne, wychowawcze 
i organizatorskie polskich przywódców 
i grup polskich, zmierzające do wy­
warcia nacisku na mocarstwa za­
chodnie.

Jeśli ktoś spodziewał się, że jednym 
z motywów, jakie skłoniły przywódców 
państw zachodnich do odrodzenia pań­
stwa polskiego, był ich romantyzm — 
zabarwiony na dodatek polonofilią — 
ten, słuchając referatu prof. Soroki, 
doznał srogiego zawodu...

♦ ♦ ♦

Ostatni referat na Sympozjum wy­
głosił prof. M. Kamil Dziewanowski z 
Boston University. W referacie który 
nosił tytuł “Russia and Poland”, prof. 
Dziewanowski przedstawił poszczegól­
ne stadia i niuanse stosunku kolejnych 
władz w Rosji — carskiej, Kieroń­
skiego i bolszewickiej — do państwa 
polskiego.

Warto przypomnieć, że o ile Lenin 
chciał — zgodnie z rzuconym przez 
siebie hasłem: “pokój światu, wolność 
ludom” — Polski “niepodległej”, tzn. 
związanej z Rosją na dzisiejszych za­
sadach, to polscy komuniści — a w ich 
liczbie Feliks Dzierżyński, Kon, 
Marchlewski i Unszlicht — walczyli o 
to, aby Polska nie odseparowała się 
od Rosji, lecz pozostała organicznie z 
nią związana.

♦ * *

Późnym popołudniem prof. Piotr S. 
Wandycz — przechodząc na język pol­
ski — dokonał podsumowania sym­
pozjum, kładąc nacisk przede wszyst­
kim na rozwój literatury przedmiotu i 
zasygnalizowanie szczególnie intere­
sujących prac z tego zakresu, świeżo 
wydanych lub których wydanie zostało 
już zapowiedziane.

Wśród zapowiedzi wydawnicznych 
prof. Wandycz wymienił m. in. pracę 
duńskiego historyka — K. Lundgreen- 
Nielsen: “The Polish Problem at the 
Versailles Conference: A study of the 
Great Power Policy and of the Poles, 
1918-1919”. Jest to pokaźna, bo licząca 
600 stron druku, praca, napisana z 
pozycji neutralnych.

Prof. P. S. Wandycz wysoko ocenił 
także akcję wydawniczą Instytutu Jó­
zefa Piłsudskiego w Nowym Jorku, a 
przede wszystkim znajdujące się w 
stadium publikacji dwutomowe dzieło 
prof. Wacława Jędrzejewicza, zatytu­
łowane “Kronika życia Józefa Piłsud­
skiego”, które stanowi istotny krok w 
rozwoju badań nad historią najnowszą 
Polski.

dr Tadeusz Dobrowolski

“Dekolonizacja” 
Sowietów

Uchodźcy z krajów ujarzmionych 
przez Sowiety zamierzają przedłożyć 
petycję Organizacji Narodów Zjedno­
czonych w Nowym Jorku, która wzy­
wa do uchwalenia rezolucji domaga­
jącej się “dekolonizacji” Związku 
Sowieckiego. Oznajmił o tym Juri 
Shymko, członek parlamentu kana­
dyjskiego, który jest pochodzenia 
ukraińskiego. Powiedział on dzienni­
karzom, że delegacja Chin do ONZ 
bardzo zainteresowała się tą petycją, 
której treść opracowali przedstawi­
ciele Ukraińców, Białorusinów, Litwi­
nów, Łotyszy i Estończyków.

Glos Ameryki 
w Chinach

Chińczycy nie tylko nie zagłuszają 
lecz słuchają audycji “Głosu Ame­
ryki.” Miernikiem popularności są 
lekcje języka angielskiego nadawane 
do Chin. Do niedawna na ofertę do­
datkowych pisemnych lekcji (bezpłat­
nie) wpływało 3 odpowiedzi w mie­
siącu na adres w Hong Kongu. Nagle 
sytuacja zmieniła się całkowicie. 
Obecnie wpływa z Czerwonych Chin 
około 40 listów dziennie z prośbą o 
przysłanie tekstów lekcji angielskie­
go-

Troska Izraela
Izrael jest mocno zaniepokojony sy­

tuacją w Iranie, który jest głównym 
dostawcą ropy naftowej. Obawa przed 
utratą irańskich dostaw odbiła się 
niekorzystnie na rokowaniach poko­
jowych izraelsko-egipskich. Izrael 
pragnie uzyskać gwarancję, że będzie 
otrzymywał część ropy naftowej wy­
dobywanej na Płw. Synaj, gdy prze- 
każe te tereny Egiptowi, ale prez. 
Sadat odrzucił projekt.
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W związku ze stale rosnącymi cenami na garderobę, pomysłowa 
i zaradna pani kupuje kostiumy. Oto ładny kostiumik z ma­
teriału imitującego zamsz. Można do niego dobierać różne do­
datki, i wtedy staje się on zupełnie inną kreacją.

Dieta Przeciwmiażdżycowa
Gdy lekarz stwierdzi u nas miaż­

dżycę, a więc potencjalne zagrożenie 
zawałem serca, wydaje nam się, że 
zostaliśmy skazani na głodowanie.

Nie wolno nam przecież jadać tłu­
szczów zwierzęcych, tłustego mięsa, 
żółtek jaj, nie ma co marzyć o sma­
kowitym bigosie, żegnajcie ciastka, 
torty, lody....

O głodowaniu jednak — nie ma 
mowy. Można, a nawet trzeba, by 
pożywienie było wartościowe i smaczne.

Dieta przeciwmiażdżycowa, a więc 
przed i pozawałowa, ma na celu przede 
wszystkim wyeliminowanie z poży­
wienia produktów dostarczających 
cholesterolu, jak również ogranicze­
nie kalorii. Stwierdzono bowiem w 
licznych badaniach, że nadwaga i 
otyłość są czynnikami miażdżyco- 
twórczymi, jak również i to, że ludzie 
otyli mają wyższy poziom cholesterolu 
we krwi.

Ograniczenie kalorii — to zmniej­
szenie spożywanych porcji, a jedno­
cześnie wzmożenie aktywności fizycz­
nej _ tylko bowiem przy ujemnym 
bilansie kalorii (większy wydatek niż

Placuszki 
Ziemniaczano-Serowe

2 funty ugotowanych ziemniaków, 7 
uncji sera twarogowege, 3 uncje mąki, 
łyżka tłuszczu, cebula, 2 jajka, 3 łyżki 
tartej bułki, tłuszcz do smażenia.

Ugotowane, przestudzone ziemniaki 
przepuścić przez ma'>"ynkę do miele­
nia mięsa razem V serem. Do zmie­
lonych produktów dodać jajka, drob­
no pokrojoną, podsmażoną w tłuszczu 
cebulę, sól i pieprz do smaku, wy­
mieszać dokładnie, a na końcu dodać 
mąkę i szybko, bo ciasto łatwo rzed­
nieje — wymieszać.

Formować z ciasta na stolnicy nie­
zbyt grube placuszki i otaczać w tar­
tej bułce. Od razu kłaść do smażenia 
na rozgrzany tłuszcz, obracać, aby 
były jednakowo rumiane ze wszyst­
kich stron. Podawać gorące z dodat­
kiem surówki. Można także przygo­
tować i podać do krokietów sos grzy­
bowy.

Placek Przekładany
12 uncji mąki, 6 uncji cukru pudru, 

1 jajko, ok. 2 uncje margaryny, łyżka 
miodu, 2-3 łyżki kwaśnej śmietany, 
V* łyżeczki sody jadalnej. Do prze­
łożenia: 1 kostka masła lub marga­
ryny, 2 jajka, 3 łyżki cukru, 2 łyżki 
kakao.

Mąkę rozetrzeć nożem na stolnicy 
z margaryną, a następnie dodać wszy­
stkie pozostałe składniki i zarobić 
ciasto gęstości ciasta pierogowego, 
podzielić na połowę i upiec dwa cien­
kie placki. Jajka utrzeć z cukrem, 
wstawić z kubeczkiem do gorącej wo­
dy, zaparzyć. Margarynę rozetrzeć 
w misce, dodawać po trosze masy 
jajecznej i kakao, utrzeć masę.

Ostudzone placki przełożyć przygo­
towaną masą i złożyć na cztery czę­
ści, udekorować masą także po wierz­
chu, dobrze ochłodzić. Kroić ostrym 
nożem na długie paski.

dowóz kalorii) może być mowa o 
zmniejszeniu wagi ciała. Stwierdzono 
poza tym, że wysiłek fizyczny zmniej­
sza również poziom cholesterolu we 
krwi.

Co wolno jadać w omawianej die­
cie, przy nieznacznym ograniczeniu 
kalorii (1,800 kalorii dziennie)?

Produkty dozwolone
Wszelkie gatunki ryb morskich i 

słodkowodnych.
Chude gatunki mięsa wołowego, cie­

lęcina, chudy drób (kurczaki, indyki, 
perliczki), królik.

Chude mleko i chude przetwory 
mleczne jak twaróg, kefir, jogurt.

Białka jaj.
Soki owocowe nie słodzone, owoce 

bez cukru.
Soki warzywne i warzywa bez obra- 

niczenia takie jak: pomidory, ogórki 
świeże i kiszone, zielona sałata, rzod­
kiewka, cykoria, kalafiory, kapusta 
surowa i kiszona — wszystkie te 
warzywa najlepiej pod postacią su­
rówek.

Tłuszcze — wyłącznie olej słonecz­
nikowy lub sojowy, zawierające nie­
zbędne nienasycone kwasy tłuszczowe, 
mające właściwości obniżające po­
ziom cholesterolu we krwi.

Bardzo ograniczone ilości węglowo­
danów.

Produkty zabronione
Z diety należy całkowicie wyklu­

czyć wszelkie ciasta, torty, zawiesiste 
zupy — tłuszcze zwierzęce (nawet 
masło), tłuste gatunki wędlin, mięsa, 
tłuste sery, śmietanę i wszystkie pro­
dukty o dużej zawartości cholesterolu.

Ile dozwolonych produktów można 
spożyć w ciągu dnia:

150 g mięsa, ryb, drobiu—w postaci 
gotowanej, pieczonej w folii lub per­
gaminie,na ruszcie smażone bez 
tłuszczu na teflonowej patelni lub 
duszone w niewielkiej ilości oleju.

2 szklanki mleka.
Ms szklanki twarogu.
Bez ograniczenia świeże owoce i 

warzywa (z wyjątkiem rozdymają- 
cych).

Białko jaja do potraw (klopsów, 
klusek, sufletów).

2 kromki chleba lub 2 małe bu­
łeczki.

4 łyżki oleju słonecznikowego lub 
sojowego.

4 łyżeczki miodu lub dżemu, wzglę­
dnie cukru.

Poza tym można zjeść w ciągu 
dnia dwie spośród niżej podanych 
pozycji: 1 szklankę ugotowanego 
ryżu, płatków lub kaszy, 1 szklankę 
ugotowanego makaronu, 4 średnie 
ziemniaki, 4 stołowe łyżki mąki w 
potrawach.

Dieta dopuszcza poza tym spożycie 
w ciągu tygodnia 2 jaj.

Wszystkie produkty należy rozłożyć 
co najmniej na 4 posiłki.

Ponieważ dozwolone jest spożycie 
4 łyżeczek miodu, cukru lub dżemu 
— można od czasu do czasu przy­
rządzić do obiadu deser z owoców, 
chudego mleka lub twarożku, wzglę­
dnie z białka jaj.

(Ciąg dalszy w czwartek)

Klerk Powiatowy Kusper 
Został Zaprzysiężony

Sala posiedzeń Rady Powiatowej 
wypełniła się w ub. piątek całkowicie 
licznymi przedstawicielami życia po­
litycznego oraz przyjaciółmi Klerka 
Powiatowego, Stanisława T. Kuspera, 
Jr., którzy przybyli na ceremonię 
jego zaprzysiężenia na nowy termin 
urzędowania.

Kusper wygrał w wyborach 7-go li­
stopada imponującą większością gło­
sów zarówno w Chicago, jak i w 
osiedlach podmiejskich pow. Cook. 
Obserwatorzy polityczni wysuwają 
więc przypuszczenia, że Kusper wszedł 
na drogę wybitnej kariery politycznej.

Program
Interesujący był dobór osobistości, 

które wzięły udział w programie za­
przysiężenia Kuspera. Mistrzem cere­
monii był demokratyczny komityman 
Niles Township, Calvin Sutker (ży­
dowskiego pochodzenia), inwokację 
i benedykcję odmówił ks. Biskup Al­
fred Abramowicz, przysięgę odebrał 
sędzia stanowego Sądu Najwyższego, 
Tomasz Kluczyński, a okolicznościo­
we przemówienie wygłosili: prezes 
ZNP i K.P.A. Alojzy Mazewski, ma­
yor miasta Miachael Bilandic (kroac- 
kiego pochodzenia), aid. Vito Marzullo 
(25), dziekan radnych miejskich (wło­
skiego pochodzenia), komisarz powia­
towy John Stroger, Jr. (murzyńskiego 
pochodzenia) i komisarka powiato­
wa, Irene Hernandez (meksykańskie­
go pochodzenia).

Ten dobór osobistości wskazuje jak 
ważne są nadal w polityce chicago- 
skiej czynniki i wpływy etniczne.

Mazewski
Prezes Mazewski oświadczył w swo­

im przemówieniu, że Kusper ma przed 
sobą piękną przyszłość w polityce, 
co potwierdza fakt jego imponującego 
zwycięstwa wyborczego. Wyborcy w 
całym powiecie udzielili mu wyjątko­
wo silnego poparcia.

Mazewski podkreślił, że Kusper po­
siada kwalifikacje, doświadczenie i 
talenty organizacyjne, a więc jest w 
polityce postacią przyszłości.
• “Życzymy Klerkowi Kusperowi 
wszystkiego najlepszego w jego ka­
rierze w życiu publicznym — mówił 
Prezes ZNP i K.P.A. — Na pewno 
może liczyć na nasze poparcie we 
wszystkich swoich zamierzeniach i 
ambicjach w ślużłjić publicznej.;

Irini Mówcy
Mayor Bilandic stwierdził, że Kus­

per ma już za sobą “długą i piękną 
karierę w życiu publicznym”, choć 
jest stosunkowo młodym człowiekiem.

Aid. Marzullo powiedział, że od wie­
lu lat jest politycznym i osobistym 
przyjacielem Kuspera.

Komisarze Stroger i Hernandez w 
słowach pochwalnych mówili o współ­
pracy Kuspera z Radą Powiatową, 
oceniając wysoko jego kwalifikacje 
dla służenia społeczeństwu na stano­
wisku Klerka Powiatowego. Kusper 
dowiódł, że jest doskonałym, wyczu­
lonym na potrzeby społeczne, urzęd­
nikiem.

Sędzia Kluczyński wygłosił przed 
odebraniem przysięgi krótkie prze­
mówienie, chwaląc Kuspera za jego 
dotychczasowe osiągnięcia w pracy 
publicznej na rzecz ogółu obywateli.

Przedstawiciele Polonii
Na ceremonię zaprzysiężenia Kus­

pera przybyli przedstawiciele życia 
politycznego oraz przedstawiciele 
Polonii. M.in. byli obecni: Mazewski, 
wiceprezeska ZNP Helena Szymano- 
wicz, wiceprezes Józef Gajda, prezes 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-Ka­
tolickiego Józef Drobot, wiceprezes 
Stanisław Rutkowski z Cleveland, Ohio 
i sekretarz gen. Edward Dykla, sekre­
tarka gen. Związku Polek Julia Stroup.

Dalej byli obecni przywódca unijny 
Bernard, Komisarz pow. Matt Ropa 
i komisarka Mary McDonald (z domu 
Mix), jak też prawie wszyscy komi­
sarze powiatowi różnego pochodzenia 
etnicznego.

Byli też obecni m.in. skarbnik po­
wiatowy Edward Rosewell, szeryf 
Richard Elrod, członek Board of (Tax) 
Appeals Harry Semrow, liczni przed­
stawiciele stanowej Legislatury, de­
mokratyczni komitymani i aldermani.

Kusper
Dziękując za życzenia i słowa po­

chwał ppd jego adresem, Kusper w 
krótkim przemówieniu stwierdził, że 
pochwały te obejmują całość jego 
biura, gdyż zespół pracowników so­
lidnie współpracuje w imię dobrego 
spełniania obowiązków służbowych.’

W ceremonii uczestniczyli liczni pra­
cownicy biura Klerka Powiatowego, 
jak też członkowie najbliższego sztabu 
Kuspera, m.in. zastępca Klerka Po­
wiatowego John H. Welsh, asystent 
administracyjny Dennis J. Gallivan, 
szef wydziału wyborów Bartley Burns 
oraz osobista sekretarka Kuspera, 
Stefania Stecki.

Świadkami pięknej ceremonii za­
przysiężenia byli również małżonka 
Klerka, pani Lynn Kusper i trzej 
synowie — Steven, Stanley III i 
Stewart. (jb)

117 Tys. Ha. Pod Ochroną
Mimo znacznej liczby rezerwatów 

i pomników przyrody w Polsce, ob­
szary otoczone najściślejszą ochroną 
zajmują tylko 117 tys. ha, co stanowi 
zaledwie o.37% powierzchni Kraju.

Wprawdzie wiele już zdziałano w 
dziedzinie ochrony przyrody, ale to 
wciąż jeszcze nie wystarcza i dlatego 
w ostatnich latach poświęca się temu 
problemowi szczególnie dużo uwagi.

Wkrótce przybędzie kolejny, 14 
park narodowy w Gorcach, w rejonie 
Nowego Targu, dokładnie między 
miejscowościami Poręba, Pasieka, 
Skałka, a wzniesieniem Turbacza.

W skład parku wejdą dwa dotych­
czasowe rezerwaty przyrody: im. 
Władysława Orkana na Turbaczu i 
rezerwat Doliny Łopusznej. Nowy 
park będzie liczył około 6 tys. hek­
tarów, na których rozciąga się uni­
kalny zespół leśny (buk, jodła, stu­
letnie świerki) oraz reglowe łąki.

W końcowej fazie są prace nad 
Parkiem Roztoczańskim, który zo­
stanie powiększony o 2 tys. ha. Do

Pienińskiego będą włączone Małe Pie­
niny, a w Tatrzańskim dokona się 
korekty całej granicy północnej. Pro­
jektuje się poszerzenie obszaru Wiel­
kopolskiego Parku Narodowego oraz 
utworzenie parków na Mazurach — 
Wigierskiego i Mazurskiego.

O randze polskich rezerwatów przy­
rody świadczy m.in. fakt, że parki 
narodowe — Słowiński, Białowieski i 
Babiogórski, zostały uznane przez 
ONZ za światowe rezerwaty biosfery.

Na tej liście znalazł się również 
rezerwat łabędzi na jeziorze Luknajno.

Zebranie Klubu
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska odbędzie 
zebranie wyborcze w niedzielę, 10 
grudnia, o godz. 2:30 po poł. w sali 
Polonia, 6103 W. Belmont. Ze względu 
na ważność posiedzenia prosimy o 
obecność wszystkich członków. — J. 
Babicz, prezes; S. Modlińska, sekr. 
prot.

SAN FRANCISCO. — Grace Stoen udziela wywiadu po powrocie 
z Gujany. Dziecko Grace Stoen i J. Jones’a, 6-letni John, zginął 
prawdopodobnie razem z innymi mieszkańcami Jonestown. (UPI)

Ameryka w Oczach Cudzoziemca
New York (UPI) — Gdzie tuż po 

•wylądowaniu można zobaczyć poli­
cjanta z dwoma pistoletami przytro­
czonymi do szerokiego pasa, w szero­
kim kapeluszu, który na dodatek bez­
ustannie strzela gumą do żucia zasła­
niającą mu całą twarz?

Gdzie policjanci po wyjściu ostat­
niego pasażera z autobusu przetrzą­
sają jego wnętrze w poszukiwaniu 
kontrabandy lub ukrytych środków' 
wybuchowych?

Tylko w Ameryce. Tak twierdzi 
angielski dziennikarz, który odwiedził 
Stany Zjednoczone po 30 latach nie­
obecności i w nieco żartobliwy sposób 
próbuje przekazać swoje wrażenia o 
zmianach jakie nastąpiły w życiu 
amerykańskim i o tym co nadal pozo­
stało typowo amerykańskie.

Wellington Long zauważył, że wszy­
scy tak jak poprzednio żują gumę, 
możnaby przypuszczać, iż jest to ro­
dzaj rytuału narodowego.

Patrząc na telewizyjne transmisje 
sportowe Long odniósł wrażenie, że 
jednym z głównych zadań trenera 
jest zaopatrywanie zawodników w 
gumę do żucia. Wielu Amerykanów 
ciągle nosi spodnie znacznie krótsze 
niż Europejczycy, natomiast niegdyś 
typowo krótkie włosy całkowicie wy­
szły z mody i teraz spotyka się wielu 
panów noszących nie tylko długie 
włosy ale często także po trwałej 
ondulacji.

Twierdzi on także, że większość

Kolegium Felicjanek 
Poszukuje Absolwentów
Kolegium sióstr Felicjanek miesz­

czące się przy ulicy Peterson poszu­
kuje swoich absolwentów. Zgłaszać 
się należy na nr. 286-2168.

Z Działalności 
Polsko-Amerykańskiego 

Klubu Handlowego
W listopadzie odbyło się posiedzenie 

Polsko-Amerykańskiego Klubu Hand­
lowego w sali New Polonia Club, 
6101 W. Belmont. Posiedzenie prowa- 
wadzil wice-mayor miasta Chicago 
i aid. 35 wardy Kazimierz Laskow­
ski, prezes.

M. Cielik został wybrany marszał­
kiem Klubu. Nowymi członkami zo­
stali dr H. Spunar 1 A. Niklewicz.

Gwiazdka Dla Członków
i Ich Rodzin

W grudniu na posiedzeniu Polsko- 
Amerykańskiego Klubu Handlowego 
odbędzie się przyjęcie “Christmas 
Party” dla członków Klubu, ich rodzin, 
krewnych i przyjaciół.

Posiedzenie to odbędzie się we wto­
rek, 12 grudnia, w sali New Polonia 
Club, 6001 W. Belmont Ave., o godz. 
8:00 wiecz.

Podczas posiedzenia zostanie wy­
brany Komitet Nominacyjny wyboru 
nowej administracji Polsko-Amery­
kańskiego Klubu Handlowego na 
rok 1979.

Postanowiono — Poprzeć 
Fundację Kościuszkowską

Na ostatnim posiedzeniu przedsta­
wiono i dyskutowano jak ważną rolę 
spełnia w życiu Polonii Amerykań­
skiej Fundacja Kościuszkowska. Spra­
wę tę poruszył prezes Kazimierz 
Laskowski. Postanowiono podczas po­
siedzenia dyrekcji zadecydować, jaką 
sumę należy wyasygnować z kasy 
Klubu dla Fundacji Kościuszkowskiej. 
Członkowie z przyjemnością przyjęli 
propozycję prezesa Laskowskiego, aby 
każdy członek indywidualnie przesłał 
pewną donację dla tej organizacji 
w okresie Świąt Bożego Narodzenia.

Dyskutowano Sprawę
Obecnej Inflacji

Na każdym posiedzeniu jest referat. 
Jednak na ostatnie posiedzenie refe- 
rant z przyczyn od niego niezależ­
nych, nie mógł przybyć. Prezes Las­
kowski przeczytał ważny artykuł 
jednego z pism, zajmującego się 
sprawami finansowymi. Artykuł ten 
odnosił się do spraw obecnej inflacji. 
Podczas dyskusji wyłoniło się wiele 
spraw. Wszyscy zgadzali się, że spra­
wy ekonomiczne w świetle postępu 
inflacyjnego nie przedstawiają się 
optymistycznie i w przyszłości odbije 
się to ujemnie w stosunku do każdej 
osoby i całego systemu gospodarczego.

Poparto “Dziennik”
Podczas posiedzenia została od­

czytana korespondencja od Pism 
Związkowych w sprawie zamieszcze­
nia płatnego ogłoszenia w “Dzienniku 
Związkowym” w specjalnym wyda­
niu, które ukaże się z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia.

Jednogłośnie uchwalono na ten cel 
wyasygnować z kasy klubowej sumę 
50 dolarów.

Za komitet prasy — W. Kuman

Amerykanów nie wyzbyła się kom­
pleksu niższości w stosunku do Bry­
tyjczyków, co przejawia się chociaż­
by w reklamach telewizyjnych, gdzie 
produkty o najwyższej jakości anon­
sowane są przez spikerów z brytyj­
skim akcentem.

Przytłaczająco wpłynęła na niego 
“grzeczność” amerykańska, której — 
jak pisze — miał już dość będąc 
stale zmuszanym do odpowiadania 
“dziękuję” kilkakrotnie, w tym sa­
mym sklepie lub restauracji.

Dziwi się Long zmianom jakie na­
stąpiły w stosunkach z czarnymi 
obywatelami. Spotkał on kilku czar­
nych właścicieli zatrudniających bia­
łych pracowników i niejednokrotnie 
słyszał jak zwracano się do nich “sir” 
lub “lady”, co 30 lat wstecz byłoby 
absolutnie niemożliwe.

Przed Tym 
Zastrzelono Tylko 
Dwóch Mayorów

(UPI) — Mayor miasta San Fran­
cisco George Moscone, który zginął 
w poniedziałek w swym gabinecie od 
kuli mordercy, jest dopiero trzecim 
zamordowanym burmistrzem amery­
kańskim, zastrzelonym w czasie peł­
nienia swej służby publicznej.

W roku 1893 zginął mayor miasta 
Chicago Carter H. Harrison, a w r. 
1933, inny mayor tego miasta, Anton 
J. Cermak, który trafiony został kulą, 
jaka przeznaczona była w Miami dla 
prezydenta Roosevelta.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:3C

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i —

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA - 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00— 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONH” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI W Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Nowy Konflikt
Dyplomatyczny

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wrócił do ambasady w asyście 50—70 
policjantów, którzy silą wdarli się do 
budynku. W tym momencie Bułgarzy 
wyrzucili oknem jeden karabin i jeden 
pistolet, a policjanci znaleźli później 
ukryty pistolet maszynowy.

Równocześnie z okien zaczęły się 
wydobywać kłęby dymu, co świad­
czyło, że personel przystąpił do pale- 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza ciocia na­
sza, śp.

Tillie (Tekla) Mucha
(z domu Biedroń)

(żona śp. Władysława, córka śp. 
Katrzyna Biedroń, siostra śp. Anny 
Nalepa i Stella Sponder, ciocia śp. 
Jean i śp. Bruno, śp. John Nalepa, 
śp. Anna Nalepa, kuzynka śp. Jo­

seph Sponder)
Członkini ZPRK i ZNP, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 1-go grudnia 1978 
roku, o godzinie 1:40 po południu, 
przeżywszy 86 lat.

Pogrzeb we wtorek, dnia 5-go 
grudnia, o godzinie 9-ej rano, z 
Kirsten Funeral Home pnr. 1006 
N. Western Ave., do kościoła św. 
Romana (Msza św. o godz. 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Joseph, Walter, Albert (Dolores) 

Sponder, Stella Sponder, Helen Na­
lepa, Walter Nalepa, Helen (Ed­
ward) Kebrdle i Josephine Nalepa, 
siostrzeńcy i siostrzenice, wraz z 
całą rodziną.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i praprababcia 
nasza, śp.

Marianna Świder 
(z domu Maciejewska) 

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 4-go 
grudnia 1978 roku, o godzinie 10-ej 
rano przeżywszy 99 lat.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od 3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 7-go grudnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2129 W. Webster Ave., do kościoła 
św. Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Weronika Gronczewska, Jania 
(Piotr) Johnson, Józef (Stanisła­
wa), (Czesław [Weronika] i An- 
dzia w Polsce), córki, synowie, zię­
ciowie i synowe; oraz wnuki i 
wnuczki, prawnuki i prawnuczki, 
i praprawnuczęta, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Józef Wojciechowski,
Telefon 276-4630.

nia dokumentów, nie chcąc aby 
wpadły w ręce Egipcjan.

Egipska agencja prasowa MENA 
informuje, że pewna liczba Bułgarów 
została aresztowana, a wszyscy inni 
zatrzymani zostali w gmachu amba­
sady pod strażą policji, co w stosun­
kach dyplomatycznych jest sprawą 
bez precedensu.

“Organy służby bezpieczeństwa nie 
pozwoliły żadnemu członkowi perso­
nelu ambasady opuścić gmachu, do­
póki przeszukiwanie nie zostanie 
ukończone” — donosi półoficjalny 
egipski organ prasowy “Al Ahram”.

Ta zdecydowana akcja egipska wy­
wołała konflikt dyplomatyczny, któ­
rego konsekwencji nie da się prze­
widzieć.

Dziś Sofia zareagowała poleceniem, 
aby ambasador egipski i cały perso­
nel ambasady opuścił Bułgarię w ciągu 
trzech dni, oraz odwołaniem włas­
nego personelu dyplomatycznego 
z Egiptu.

Bułgarska agencja prasowa podała 
wiadomość, że bułgarski minister 
spraw zagranicznych Peter Mladenoc 
wręczył ambasadorowi egipskiemu 
notę “zawierającą ostry protest z po­
wodu tej nie mającej precedensu, 
w stosunkach międzynarodowych i 
obyczajach dyplomatycznych, akcji” 

“Posunięcie władz egipskich unie­
możliwia normalne funkcjonowanie 
bułgarskiej misji dyplomatycznej w 
Egipcie” — stwierdza wspomniana 
agencja.

Rabunek w Domu Gry
Mężczyzna, który przegrał znacz­

ną sumę pieniędzy, wrócił do domu 
gry uzbrojony w pistolet kalibru 
38 mm i zabrał pieniądze wszystkim 
obecnym na sali. Ciężko zranił też 
jednego z graczy, z powodów bliżej 
nie wyjaśnionych.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, teść i dziadek nasz, śp.

Julian Cichomski 
(ojciec śp. Celestyna) 

Weteran Ii-ej Wojny Światowej 
Członek 1-ej Dywizji Pancernej, 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 4-go 
grudnia 1978 roku, o godzinie 4:15 
nad ranem, przeżywszy 67 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 7-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z Modeli Funeral Home 
pnr. 5755 S. Pulaski Rd., do kościo­
ła św. Turybiusza, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława (z domu Łuczak), 
żona; Grażyna, córka; Eugeniusz 
Herskovic, zięć; Dana Herskovic, 
wnuczka; Robert Cichomski, wnuk 
w Arizona; oraz krewni w Polsce, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
Franciszek A. Modelski i Synowie, 

Telefon 767-4730. (6-7)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Józef Wojcieszak
(ojciec śp. Mariana, teść śp. Józefa Jędrzejewskiego) 

nagle, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
4-go grudnia 1978 roku, o godzinie 12:15 nad ranem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6-go grudnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., do kościoła 
SS. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz św. Józefa na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia (z domu Laught), żona; Eugenia, Tadeusz i Julia, dzieci; 
Janina, synowa; Ryszard Gerdow, zięć; wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Pułkownik Mieczysław Januszewski 
(ojciec śp. Ryszarda, śp. Mieczysława i śp. Lucjana)

Odznaczony Krzyżem P.O.W. i Złotym Krzyżem Zasługi i innymi, po 
długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 1-go grudnia 1978 roku, o godzinie 8:30 rano w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, we wtorek, do godziny 9:30 wieczorem 
w zakładzie pogrzebowym pnr. 6000 Milwaukee Ave.

Pożegnanie odbędzie się we wtorek, o godzinie 8-ej wieczorem. 
Zwłoki zostaną pochowane w Polsce.
Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 

w ciężkim żalu pogrążeni:
Stanisława (z domu Borysiewicz), żona; Wanda, synowa; wnuki, 

wnuczki i prawnuki, oraz rodzina w Polsce.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 

telefon 774-4100. (4-5)

' I

■

Dwie Katastrofy ★ Pomoc Domowa

Samolotowe
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

pokładzie znajdowało się 20 pasaże­
rów oraz 2-osobowa załoga. Oślepiają­
ca śnieżyca oraz szalejące wiatry 
uniemożliwiają akcję ratowniczą. Sa­
molot zaginął w trakcie trwającego 
50 minut lotu z miejscowości Steam­
boat Springs do Denver. Na krótko 
przed tym pilot samolotu podał wia­
domość, iż na skrzydłach osiada lód 
i że zawraca z powrotem.

Prowadzone poszukiwania koncen­
trują się wokół miejscowości Walden, 
gdzie leśniczy słyszeli dźwięk motoru 
nisko lecącego samolotu. Krótko po 
tym nastąpiło zerwanie linii wysokie­
go napięcia. Poszukiwania prowadzo­
ne są także w pobliżu miejscowości 
Kremmling, 40 mil na południe, gdzie 
słyszano sygnał, jaki podawany jest 
zazwyczaj w czasie niebezpieczeń­
stwa.

Rzecznik linii powietrznej oświad­
czył, że lista pasażerów nie będzie 
podana do wiadomości publicznej do 
czasu, aż samolot zostanie odszuka-

WOMAN needed for housekeeping 
and child care. 2 days a week. Must 
speak some English. Near North loca- 
tion. Call: 664-2537.

NEAR NORTH SIDE - NON PROFIT 
SOCIAL SERVICE AGENCY 

Seeks person w/ general housekeeping 
skills. Good fringe benefits. Must un­
derstand & speak English.
CaU Marie________________ 943-6776

GOSPODYNI i opiekunka do dzieci z 
zamieszkaniem lub dochodząca. 5 dni. 
Podstawowa znajomość angielskiego. 
Okolica Park Ridge. 457-0466 po 5 po 
poł.

GOSPODYNI
$1004125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241________ lub 824-1843

Housekeeper-Companion
Needed for elderly gentleman. Light 
housework. Part time. 3 days a week. 
Live in. Lovely home. No smoking. 
N.W. Suburb. (Speak English.) CALL 
AFTER 6
775-0054 or 777-1199

HOUSEKEEPER
Need person to assist elderly man in 
lovely home atmosphere. Own room, 
bath, TV. Should speak some English. 

References.

Z Ostatniej Chwili
W ostatniej chwili przed oddaniem 

numeru do druku nadeszła wiado­
mość, iż odnaleziono szczątki rozbi­

THOUSAND OAKS. KALIFORNIA. — Sparky Anderson, były 
menadżer zespołu Cincinnati Reds udziela wywiadu po wy­
granym spotkaniu golofowym w Kalifornii. (UPI)

Rumuńskie Kompromitacje
W opinii świata zachodniego Ceau­

sescu, komunistyczny despota Rumu­
nii, ceniony jest nade wszystko za 
jedną cechę: nieukrywaną, gorącą 
nienawiść do Sowietów. Wynika ona 
nie tylko z żalu za utraconą Mołda­
wią.

Niechęć Rumunów wobec Rosjan, 
przy każdym systemie politycznym 
panującym w Petersburgu czy Mo­
skwie, była zawsze jednym z zasad­
niczych czynników wpływających na 
stosunki rumuńsko-rosyjskie. Tak np. 
podczas I wojny światowej wojsko 
rumuńskie, aliant Rosji, bilo się fa­
talnie, poddawało się nieprzyjacielo­
wi chętnie i było obciążeniem a nie 
pomocą dla sprzymierzonych. Mimo 
to Rumunia uzyskała olbrzymią zdo­
bycz terytorialną, kosztem pokona­
nych państw centralnych.

Rumunia wyszła bardzo źle na czę­
ściowym aliansie z III Rzeszą. Król 
Michał ratował co mógł i pozostał 
na tronie nawet na początku sowiec­
kiej okupacji. Musiał uchodzić wobec 
zalania kraju przez “wyzwolicieli” 
sowieckich.

Ale rumuńskie wojska prały sowie- 
ciarzy od Wehrmachtu. W jednej z 
frontu, Malaparte, wówczas kores- 
podent przy włoskim Korpusie Eks­
pedycyjnym w południowej Rosji, od­
notował, iż stwierdzono wiele wypad­
ków ucieczki z frontów całych dywi­
zji sowieckich na wiadomość, że gro­
zi im uderzenie Rumunów.

Nie będzie przesady, iż pogardliwy 
i nieomal wyzywający stosunek Ceau­
sescu wobec Sowietów jest jedyną 
prawdziwą więzią pomiędzy tyranem 
a jego podwładnymi. Reżym komuni­
styczny w Rumunii jest bodajże naj­
gorszy w całym sowieckim imperium 
— może nawet gorszy niż w ZSRR. 
Ucisk jest taki, że niewielu tylko 
Rumunom udaje się uciec. Przed pa­
ru tygodniami, podczas podróży służ­
bowej w Niemczech Zachodnich, dał 
nogę Michał Jon Pacepa. Jest już w 
Stanach Zjednoczonych, a prasa bu­
kareszteńska, nie mogąc ukryć kon­
tuzji, podała, że został “skorumpo­
wany”. Nie wytłumaczońo jak moż­
na kogoś “skorumpować” podczas 15- 
minutowego postoju na lotnisku we 
Frankfurcie nad Menem.

Jeszcze większa prestiżowo kom­
promitacja “przeciekła” przez Wie­
deń za pośrednictwem “Die Sieben- 
buergische Zeitung”, organu Niem­
ców Siedmiogrodzkich, wypędzonych 
z kraju, gdzie byli osiedleni od wielu 
stuleci. Ośrodkiem ich działalności 
politycznej jest stolica Austrii i na 
ogół posiada najlepsze wiadomości o 
wewnętrznych sprawach w ich daw­
nej ojczyźnie, należącej dziś do So­
wieckiej Republiki Rumuńskiej.

Ceausescu, jak każdy szanujący się 
bałkański “capo” różnych narodowo­
ściowo “komitadżi”, czyli janosików, 
posiada jacht. Jest wprawdzie mniej­
szy aniżeli “Galeb” Tity, oceaniczna 
kańonierka uzbrojona w artylerię i 
rakiety, ale w każdym razie rumuń­
ski jacht prezydencki jest wystarcza­
jąco uzbrojony na potrzeby Morza 
Czarnego, i nie jest wyposażony w 
urządzenia alarmowe, jak wszystkie 
sowieckie okręty wojenne, do wzywa­
nia pomocy bazy na wypadek bun­
tu załogi. To rozluźnienie czujności 
socjalistycznej doprowadziło do po­
ważnej kompromitacji rumuńskiego 
reżymu.

Pewnej b. burzliwej nocy na po­
czątku sierpnia jacht Ceausescu od- 

cumował ze specjalnej przystani przy 
nadmorskiej rezydencji, nie objętej 
siecią morskiego dozoru radarowego 
i na pełnym gazie ruszył w kierunku 
Konstyntanopola. Nieobecność jachtu 
stwierdzono i zarządzono alarm i po­
ścig dopiero około 4 z rana. Było już 
za późno na przytrzymanie zbiega. 
O 8 rano jacht znajdował się na tu­
reckich wodach terytorialnych i 
wkrótce potem w najbliższej bazie 
tureckiej cala jego załoga z kapita­
nem na czele zeszła na ląd i po­
prosiła o azyl polityczny, który zo­
stał Rumunom udzielony. Kilka dni 
potem zastępcza załoga rumuńska, 
składająca się z marynarzy i bez- 
piekarzy, w proporcji 1 do 3, przeję­
ła okręt i odprowadziła go do 
portu Braila, głównej bazy rumuń­
skiej flotyli Dunaju. Na prezydenckiej 
przystani został zakotwiczony pości­
gowiec dla zaklajstrowania prestiżu.

(K. Wołk)

Jerry Lewis 
Bliski Samobójstwa

Znany aktor komediowy Jerry Le­
wis wyznał, że 5 lat temu bliski był 
popełnienia samobójstwa. Decyzję tę 
podjął ze względu na silne przyzwy­
czajenie do środków przeciwbólo­
wych, które zażywał na bóle krzyża.

Przyzwyczajenie do tego leku było 
tak silne, że pobierał on 12 proszków 
dziennie, co oczywiście doprowadziło 
do całkowitego uodpornienia na ten 
lek.

Lewis wyraził przekonanie, że ni­
gdy nie podjąłby takiej decyzji gdy­
by nie był wówczas pod wpływem 
tych proszków.

Dzisiaj aktor czuje się znacznie le­
piej i nie ma już potrzeby zażywania 
jakichkolwiek środków przeciwbólo­
wych.

Zniszczyli 
Pomieszczenia Szkolne
6 uczniów zostało aresztowanych 

w związku z dokonaniem zniszczeń 
mienia szkolnego na sumę 20,000 do­
larów. Zniszczyli oni i podpalili me­
ble, sprzęt i podręczniki w szkole 
w dzielnicy południowej.

tego samolotu. Pierwsze raporty gło­
szą, iż pewna ilość osób ocalała. Dal­
sze szczegóły nie są narazie znane.

Zmarł Kongresman 
William Steiger

Oskosh, Wis. (UPI) — W czwartek 
odbędzie się tu — w mieście rodzin­
nym zmarłego w wieku lat 40 kon- 
gresmana Williama Steiger’a, jego 
pogrzeb. Steiger uważany był za 
jednego z najmłodszych lecz zarazem 
i najbardziej doświadczonych człon­
ków Kongresu.

Kongresman Steiger zmarł w ponie­
działek w swym waszyngtońskim do­
mu, przypuszczalnie z powodu zawału 
serca. Zwłoki jego przewiezione bę­
dą do Oskosh, gdzie odbędzie się po­
grzeb.

Hołd pośmiertny złożyli Steigerowi 
członkowie i przywódcy obu partii 
politycznych. Kongresman Steiger 
miał zaledwie lat 28, gdy w r. 1966 
wybrany został po raz pierwszy, po­
konując swego demokratycznego opo­
nenta, dotychczasowego kongres- 
mana z tego rejonu, Johna Race’a. 
Z uwagi na jego młodociany wygląd, 
Steiger był początkowo często brany 
za kongresowego chłopca na posyłki.

“Śmierć kongresmana Steiger po­
zbawiła Kongres młodego, lecz do­
świadczonego przywódcy” — powie­
dział prezydent Carter. — “Jego ener­
gia, niezależność i poczucie humoru, 
to elementy, które będą trudne do 
zastąpienia. Ludność stanu Wisconsin 
oraz koledzy jego odczują boleśnie 
tę stratę”.

Ciało Steigera znalezione zostało 
przez jego żonę, Janet, osierocił on 
9-letniego synka, Williama Jr.

Pomimo doznanego szoku i żalu, 
zarówno republikanie jak i inni, roz­
poczęli od razu spekulacje na temat 
następcy Steigera.

Zmarł Bronisław Hełczyński
W Londynie zmarł w wieku 88 lat 

profesor Bronisław Hełczyński. Przed 
wojną był prezesem Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. Był 
prezesem “Swiatpolu”.

Na emigracji odgrywał dużą rolę 
w wielu organizacjach i w życiu poli- 
tyczno-społeczno-naukowym. Pozosta­
wił żonę i córkę.

f

c Do Naszych
? Przyjaciół i Patronów

Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia — Tra­
dycyjnym zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie 
w PIĄTEK, 22 GRUDNIA br. (wydanie weekendowe) 
w odświętnej szacie i większej objętości, by dać 
okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, Towarzystwom, 
Organizacjom złożenia życzeń Polonii.

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do 
utrzymania i będzie wyrazem czynnego poparcia 
polskiego czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń 
z życzeniami ułatwi przygotowanie specjalnego wy­
dania i zapewni ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezen­
tant ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosi­
my telefonować — BR 8-8700, ewent. pisać na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622

Nie Później Niż do SOBOTY, 9 GRUDNIA br.
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 

technicznych nie będą mogły ukazać się w Specjalnym 
Wydaniu Świątecznym.

WYDAWNICTWA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

CALL: 341-2722

POTRZEBNA kobieta na pełen czas 
do zaopiekowania się domem i 4-giem 
dzieci w wieku od 3 do 14 lat. Zamie­
szkać. Trochę angielskiego w miarę 
możliwości. Dobra rodzina. Nadzwy­
czajne warunki mieszkalne. Dobre 
wynagrodzenie. Telefonować do p. 
Singer — 685-7733 w ciągu dnia, a 
wieczorem — 498-4680.

★ Poszukuje Pracy
POSZUKUJĘ pracy 5 dni w tygodniu 
u polskiej rodziny, bez małych dzieci, 
w południowo zachodniej dzielnicy. 

424-6407

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pracy przy 
rodzinie. Posiadamy referencje. Dzwo- 
nić po polsku: 276-1599,

★ Praca Żeńska

GENERALCLERK
40 wpm typing capability req’d. Will 
train in general office procedures, in­
cluding switchboard.

NORTH MICHIGAN ĄVE. LOC
35 hr. week.

CALL MR: ANDERSEN 
621-9400

MAG CARD TYPIST 
Transcribing exp. 60 wpm 
capability req’d. North Michi­
gan Ave. loc. 35 hr. week

CALL: MR. ANDERSEN 
621-9400

GŁÓWNA KUCHARKA
Konieczne doświadczenie i choć trochę 
znajomości języka angielskiego. Musi 
być zdolna do wzięcia odpowiedzial­
ności jako szefowa kuchni. $200 ty­
godniowo. Potrzebujemy także pod- 
kucharkę, najchętniej z doświad­
czeniem. $170 tygodniowo.

637-1285 Po 7 Wieczorem

| CLERK TYPIST £*
? Full or Port Time
v Need mature, accurate typist n 
« for Order Department.
J 678-5150

3 Ju$t i
§ Manufacturing
g 9233 Kinf Street

Franklin Park (J
H (RI1G26)

PRZYJMĘ do pracy w sekretariacie 
kobietę z doskonałą znajomością języ­
ka angielskiego, trochę polskiego. 
Dobra zapłata. Telefonować w godzi- 
nach od 7 do 9 wieczorem: 725-7386.

SECRETARIES
TO VICE PRESIDENTS 

4% Day Week
We are A. Epstein and Sons Inter­
national, an architectural/engineer- 
ing firm with worldwide operations. 
We have current openings for experi­
enced secretaries with excellent 
typing and shorthand skills. (Strong 
candidate with dictaphone skills in­
stead of s/h will be considered.)
We offer excellent salaries, a compre­
hensive benefit package and a 40-hour 
week that ends at noon on Friday.

FOR IMMEDIATE 
CONSIDERATION CALL

Peter J. Feimer 
847-6000

A. EPSTEIN & SONS 
INTERNATIONAL INC. 

2011 W. Pershing Road 
Chicago, Illinois 60609

An equal opportunity employer m/f
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INVENTORY CLERK
Phone and Record Keeping 

For Beef Packer
Must be able to run 10-key adding 
machine by touch. Good working con­
ditions. Excellent salary. Paid holi­
days and vacation plus other fringe 
benefits.

CALL GUY

487-5600
LIGHT ASSEMBLY

No Experience Necessary 
THE RELEY HOUSE 
6038 Northwest Hwy. 

763-5550

CLERK TYPIST
With good typing and filing 
capabilities for Morton Grove 
metal fabricating company. 
Salary commensurate with 
experience and abilities. We 
offer excellent fringe benefits 
and opportunity for advance­
ment. Must be dependable.

Call Personnel Manager at 
967-6016

Equal Oppty. Em pl.

jt Praca
POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. TOUHY . 631-8878

FAIR LANES BOWLING ALLEY 
HIRING - FULL TIME DAYS 

. PORTER

. SNACK BAR LADIES
We will train. Gd starting salary. Apply in person 

to Carmela 259-4400 
3245 Kirchoff, Rolling Meadows

COOK EXPERIENCED

★ Praca Męska

MACHINIST
Job shop exp. Perm, position. Plenty 
of work + O.T. $9.85/hr. to start. 

Call: ROBERT GILBERT
568-8100 

PEERLESS 
METAL FABRICATORS 
8585 S. 77th, Bridgeview
MAINTENANCE REPAIR

Full time position open for honest, 
reliable person with some electrical 
mechanical know how. Good oppor­
tunity to gain experience in cleaning 
equipment repairs.

Call 782-7210 
Ask for Bill Johnson

WAREHOUSE
Warehouse men and anodizing helpers 
wanted. Will train. Fork lift experience 
necessary. Must be able to work days 
or nights. Must speak some English.

PETERSON ALUMINUM 
3825 N. Willow 

Schiller Park, IU.

AUTO BODY MAN
Must be experienced. Permanent, large 
shop. Plenty of work. Top pay.

TOWN & COUNTRY AUTO 
CONSTRUCTION INC.

3100 W. Lawrence 
267-2800

KITCHEN HELP
Need man for permanent full time 
work. Hours 8 a.m. to 4:30 p.m.

Mon. thru Fri.
Call: JUNE 

866-6055

POTRZEBNY emeryt na pól etatu 
znający rysunek techniczny. Musi być 
w stanie robić pomiary. Tel. 772-3700.

OPERATOR
Part time machine operator to sew 
sheepskin coats.

EARN GOOD

o

Call : Dominic 
Between 10 A.M. & 6 P.M.

RESTAURANT 
HELP

ERIK’S DANISH DELI 
RESTAURANT 

107 Oak Park Ave. 
Oak Park, Ill.

Salad Person, Cooks, Busboys, Coun­
ter Help, Deli Sales Person, Order 
Takers •
Call 848-8805 between 12 — 6 P.M.

WAITRESSES
Banquet waitresses, laundry 
woman, kitchen help, carhops, 
coat checkers. Apply in person.

OLD ORCHARD COUNTRY CLUB
700 W. Rand Rd. in Mt. Prospect 

(Corner of Rand & Euclid)

ANDY FRAIN MAINTENANCE 
HAS FULL & PART TIME

Janitorial Positions
At: O’Hare Airport as well as, city & 
suburban areas. Must speak & under­
stand some English & have own trans­
portation available.

• HIGH HOURLY PAY
• UNIFORMS FURNISHED
• STEADY WORK

Apply in Person

ANDY FRAIN MAINTENANCE
1221N. La Salle St 

Chicago, n.
Equal Opportunity Employer M/F

EXPERIENCED TELEPHONE 
SALESPEOPLE 

Classified Advertisement
Good phone voice. Pleasant 
working condition. $300 and up 
per week.

743-1907

Cook supervisor needed in 99 bed 
nursing home. Must have FSS license.

CALL: 9 to 5 p.m. — Mon. thru Fri. 
________929-2931 or 929-3082________ 

“Me DONALD’S 
NEED YOU!!I”

PORTER
Immediate Opening

Permanent, full time opening. Uni­
forms provided. Good salary & bene­
fits. Exp. preferred, or will train. 
Apply in person; Monday thru Saturday. 

11050 Southwest Hwy. 
PALOS HILLS, ILL.

An Equal Opportunity Employer M/F

FOODSERVICE I 
OPPORTUNITIES I 

At The Northern Trust Bank
DINING ROOM ATTENDANTS — Select either a 20 or 40 hour work jj 
week as you work in our award winning employee cafeteria and n 
executive dining room. You must be an experienced waiter/waitress k 
who would enjoy earning a higher wage instead of depending upon U 
undependable tips. Hours are Mon. — Fri., 10:45 a.m. to 2:45 p.m. jl 
COUNTER WORKERS — Will be involved in all aspects of food E 
preparation and counter service, etc. Hours are Mon. — Fri. 7:30 a.m. j] 
to 3:30 p.m.
All our food service personnel enjoy the efficient operations of our jj 
modem kitchens and supportive staff. In addition, we offer a better, n 
then average salary and extraordinary benefits, such as numerous bank t 
holidays, paid vacations, paid life insurance, pension plan and many u 
other benefits. So join the staff, you’ll be glad you’re here... and so jl 
will we! To arrange interview appointment call:

630-6000 Ext. 3621
Weekdays 9 a.m. — 4 p.m.

THE NORTHERN TRUST BANK
50 S. LaSalle St. Chicago, R. 60675 J

An fqu*l Opportunity employ*' M/F

TŁUMACZ/KA
Interesująca praca dla osoby 
umiejącej tłumaczyć z języka 
angielskiego na polski. Koniecz­
na umiejętność pisania na ma­
szynie. Dobre warunki pracy dla 
odpowiedzialnej osoby. Proszę 
zgłaszać się osobiście do:

Dziennika Związkowego
1201N. Milwaukee 

(narożnik ul. Division) 
od 8 rano do 3 po poł.

782-3453 or 675-0021

DO KONSERWACJI 
MASZYN

Zapłacimy najwyższe stawki na go­
dzinę, jeśli będziecie się nadawać. Po­
szukujemy osoby do konserwacji ma­
szyn i ze znajomością elektryczności. 
Dużo świadczeń firmowych. Zmiana 
dzienna lub nocna. Na północnym 
zachodzie. Dzwońcie po angielsku.

889-3400

NIGHT COOK 
BROILER MAN 

Excellent starting salary plus an 
outstanding benefit package is offered 
to the right experienced individuals. 

References are necessary.
Call Randy Fox 

969-2500

BRANDING 
IRON RESTAURANT 

3131S. Finley Road
______Downers Grove, Illinois______  

ASSEMBLERS
10 full time openings for assemblers, 
ideal for women. Experience in solder­
ing preferred. 8 a.m. to 4:30 p.m., 5 
days. Good benefits, suburban location.

Call personnel 298-0764 
NITTAN CORP.

Des Plaines

■fr Praca Męska Praca Męska

INSTALLERS!!!
ARE YOU LOOKING FOR JOB SECURITY?0

Then JOIN a Nationally Known Security Company 
WE NEED RELIABLE PEOPLE with good work records 
to TRAIN for Installers of Security Systems. Electronic 
background helpful. Must be able to converse with public.
GOOD PAY • EXCELLENT BENEFITS 
Call 661-4058 WELLS FARGO ALARM

• MILLING MACHINE OPERATOR
• LATHE MACHINE OPERATOR
• OPERATOR do FREZARKI
• OPERATOR do TOKARKI

Musi czytać rysunki. Dobra zapłata i ubezpieczenie medyczne.
50 godzin tygodniowo. 

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE LUB TELEFONICZNIE
AEROCRAFT INDUSTRIAL CO., INC.

5647 W. Howard—Niles, II.
647-9888 pytać o Andy

POTRZEBNY doświadczony frezer. 
243-7407.

SUB—KONTRAKTORZY 
(PODWYKONAWCY) 

na prace ciesielskie, stolarskie i 
inne przy remontach domów. 
Także specjaliści od dachów 
(roofers). Muszą mieć doświad­
czenie i własny ekwipunek.

Praca cały rok.
Jerzy Kozłowski 

763-0220

WELDER
Need At Ohce 

Experienced — capable to do 
FIT UP and CAN CERTIFY for 
Tank Fabrication. GOOD 
WAGES. Excellent working 
conditions and benefits.

(Elk Grove Area)
CALL: 437-7400

BINDERY
Experienced folder operator. 
Full time nights. S. Loop loca­
tion. All benefits, insurance, 
profit sharing etc. 
_ CALL: 922-8669____

AUTO BODY
Combo Man Needed

Must have tools. 
1744 River Rd. 
Des Plaines, II. 

__________827-5750__________
AUTOMATIC SCREW 

MACHINE OPERATOR 
Experienced Brown & Sharp, and 
Index, Setter & operator. Exc. oppor­
tunity in growing NW side manu­
facturing firm. Top pay, overtime, & 
all co benefits. Call for appointment. 
Mr. Klein 283-6699

ENM COMPANY 
5214 W. Lawrence, Chicago

NARZĘDZIOWIEC
Musi mieć doświadczenie. Stała praca 
na pełen czas. Dobra początkowa za- 
płcltćl
HARWOOD MANUFACTURING CO. 

1800 W. Fullerton
____ 929-1100 

MAINTENANCE 
ELECTRICAL 

Skokie area steel treating co. 
seeking maintenance man for 
industrial furnaces. Electrical 
experience a must. Some weld­
ing and mechanical knowledge 
of machinery required. Excel­
lent salary & benefits.

Call Mr. Fitzgerald 
338-5700

TOOL & DIE MAKER 
Manufacturing shop has an opening 
for A-l tool & die maker. Must have 
job shop experience 2-3 year ap­
prentice considered. New & repair 
work. Top pay with generous benefits 
and overtime.

TELLA TOOL MANUFACTURING 
1015 N. Ridge, Lombard 

495-0545

DO NARZĘDZIOWNI
Mały, czysty warsztat z matry­
cami progresywnymi. Najwyż­
sza zapłata. Dobre świadcze­
nia. Godziny rozmaite. Nadlicz- 
bówki.

BEHNKE TOOL & DIE
5574 N.W. Highway

Chicago________ 631-9488
PRESSMAN

Heidelberg GTO experienced 
only. Steady.

CALLJOE orLARRY 
__________436-6569__________

ELEKTRYKÓW
Muszą mieć prawo jazdy i swój samo­
chód, doświadczenie amerykańskie i 
mówić po angielsku.

Tel 227-3055.

A/M PHOTO 
TYPESETTER

Accurate exp’d. typesetter. Paste-up 
and layout a plus. Westchester loca­
tion.
_____________344-9777_____________  
Factory

SHEETMETAL 
WORKING FOREMAN

Exc. oppor. 4 pay w/small prog, growth co. and 
sheet metal job shop in Broadview. Pref. 5 yrs. 
exp. or more incl. supervisory in light gauge 
sheet metal. Welding knowledge req. Gd. Union 
shop. Call Mr. Krimmel:
9 to 5__________Mon.-Fri.____________ 681-1920

NEAR NORTH SIDE - NON PROFIT 
SOCIAL SERVICE AGENCY

Seeks person w/general bldg, main­
tenance skills. Good fringe benefits. 
Must speak & understand English. 
Call Marie ______________943-6776

PART TIME
OFFICE CLEANING
Evenings. Male 21 years or 
older. $3.25 per hour.

Call after 1 p.m. 
964-1995

IMMEDIATE OPENING 
FOR FULL TIME

• MOLD MAKER
• DIE MAKER
• MACHINIST
• MAINTENANCE MAN
Full hospitalization, plenty of 
over-time.

 734-1323

"Z" FRANK 
POSZUKUJE 
DOŚWIADCZONYCH 
Sprzedawców 
Jeśli znacie język polski i angiel­
ski i umiecie sprzedawać — 
możecie podwoić lub potroić Wasz 
dochód u nas!
Jesteśmy największym w świecie 
sprzedawcą Chevroletow i nasza 
agresywna reklama w chicago- 
skich gazetach, plus w polskich, 
w TV i w radio ściąga do naszego 
Salonu Pokazowego więcej klien­
tów w ciągu tygodnia niż inni 
widzą w ciągu miesiąca!
Nawet jeśli nie posiadacie do­
świadczenia w sprzedawaniu aut, 
ale potraficie pokazać, że jeste­
ście dobrym sprzedawcą — nau­
czymy Was. Zaróbcie dużo go­
tówki, dostaniecie za darmo moż­
liwość używania nowego samo-; 
chodu plus inne dobre świadczenia.
Dzwońcie do Ted Edidin lub 
Carmen Lia po umówienie.

HO 5-2000

"Z" FRANK 
CHEVROLET 

2050 W. Peterson Ave.
Chicago, II.

DO ODBUDOWYWANIA
MASZYN

“TROUBLE SHOOTER”
Doświadczenie mechaniczne, 
elektryczne i hydrauliczne 
konieczne. Minimum 5-letnie. 
Północny zachód.

Trochę Angielskiego Konieczna

287-3623

WELDERS HELIARC
Experienced 

Alumn Mig Welders 
Experienced 
Addison 11 

______  543-3600_____________

MACHINIST
Immediate openhg for experi­
enced machinist to set up and 
operate. We offer excellent 
company benefits. 

BURHOP PAPER CO.
1071W. Division

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mikę Dragowicz 5 88-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznię pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Dachy

★ Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena. 
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
! 278-1525

★ Praca Męska

WEB PRESSMAN
A.T.F. Web Offset. Days full 
time — unique working hours. 
All benefits. Profit plan. Good 
trans, excell, working condi­
tions.

Call for Appt.
663-5429

Terrific Openings in Beautiful
ATLANTA, GEORGIA 

ROTOFLEX INTERNATIONAL, INC. 
Will Soon be Relocating in the 

Atlanta Area 
WE NEED

SKILLED 
OPERATORS 
For The Following Positions:

MILL
LATHE 

GRINDING 
PANTOGRAPH 

HAND FINISHERS 
Interviews will be arranged in At­
lanta. Send resume and salary re­
quirements or Phone 416-625-4972 

ROTOFLEX 
INTERNATIONAL INC.

1655 Sismet Rd. Unit 14
Mississauga, Ontario Canada 

L4W1Z4

COOK
LARGE VOLUME/INDUSTRIAL 

experience preferred, but not 
necessary. Hours 3 P.M.-ll:30 
P.M. (Northwest suburb.) 

CALL 640-1089

* AUTO

SAMOCHODY NA SPRZEDAŻ!
Firma finansowa ma specjalne niskie 
ceny na samochody. Tanio!
NATIONWIDE ACCEPTANCE
3435 N. CICERO • 282-9666

> MEBLE__________

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI "APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE.
OTO PARĘ! PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................... . .  $198
Komplety mebli do sypialni......... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”......... ........................... $58
Kanapa i fotel................................ $140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa........................ $298
Materace...................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła “dinette set”.........$95
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do 
jadalni.......................... r...$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru....... . . .....  $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)............................  $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki- i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od IZ od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
■p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

it Domy____________
W PAR. ŚW. FRANCISZKA Z ASSYŻU

Murowany, 1% piętrowy, dwu-miesz- 
kaniowy, 1x5,1x4 zamknięte werandy. 
Osobne systemy ogrzewania. 5 poko­
jowe mieszkanie właściciela jest wol­
ne. Cena tylko $26,000. Spieszcie się 
aby Wam ta okazja nie uciekła.

KNECHT & CO.
6278 W. North Ave.

Tel. 745-0404

BELMONT NEAR 
NARRAGANSETT

Beautiful well constructed condo. 2 
br., living, dining rm. combination. 
Lg. modem kitchen. Balcony, brick 
fireplace. Custom mirrors & drapes. 
Carpeting. In $60’s. Call after 8 p.m. 

_________ • 637-4649_____________  
PRZEZ właściciela. Okolica Diversey
1 Normandy. 8 pokoi na pierwszym.
Dobre dla rodziny i teściowej. Dzwo­
nić: 889-4287._____________________

BRICK 2 FLAT
5 room with enclosed rear porch each.
2 car garage. Full basement. 200 
A.M.P. electric. Vicinity Grand & 
Laramie. $42,000.
SCHRIK REAL ESTATE 745-9277 
CO-OP 3% pokojowe mieszkanie. Do­
skonała komunikacja i zakupy. Cena 
umiarkowana. Polscy sąsiedzi. Dla 
ustalenia terminu: 342-6900.
PRZEZ WŁAŚCICIELA na szybką 
sprzedaż murowany bungalow. 2546 W. 
50th Street. W bardzo dobrym stanie.

_______  776-6738________

-fr Do Wynajęcia
ŚWIEŻO odnowione, 6 pokojowe miesz­
kanie z krytą tylnią werandą. Drugie 
piętro. Dobra transportacja. Dzwonić 
po6-tej wieczorem: 384-0417.

4 POKOJE umeblowane, 2 sypialnie.
_____________252-5685_____________  
SYPIALNIA z używalnością kuchni w 
basemencie, dla pana. Belmont i Lar­
amie. 286-6682.____________________
5 POKOJOWE mieszkanie, odnowione.
Okolica Irving Park i Milwaukee. 
_____________777-1538_____________  

2 POKOJOWE, umeblowane “kitchen­
ette”. Cotygodniowa zmiana pościeli. 
$110 miesięcznie. AR 6-8785.

Do Wynajęcia
PIĘKNE 6 POKOJOWE MIESZKANIE 
z zupełnie nowym piecem gazowym 
(gas heater). Umiarkowana cena. 

_______ Tel.: 733-7706__________
4 POKOJE do wynajęcia na drugim. 
Western & Cullerton. 226-0275 blisko 
komunikacji. _______________ _

it Interesy__________
DOBRZE prosperująca grosemia na 
sprzedaż. Jonny Jo’s Store. 2601 N. 
Hamlin._________________________

it Osobiste
NAGRODA dla Mężczyzny który obro­
nił kobietę na rogu: Division i Ash­
land. W niedzielę 3-go grudnia o 3:30 
po południu. Dzwonić 862-6580.

jt Jabłka____________
WYSPRZEDAZ JABŁEK. 342-9741.

it Usługi
Usługowy Zakład Krawiecki 

LUBLINIANKA
Został Przeniesiony Pod Adres 

1703 W. DIVISION (Róg Paulina) 
Na 4 Piętro / Pytać w Pralni

it Przeprowadzki

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów. 
Obsługujemy także porty.

Ill. C.C. 42754 MC - R
TEL. 384-3322

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL. C.C. 43852 MC - C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJA 

278-7898 oraz 276-8926 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.
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Członkowie AMA Dyskutują 
Wiele Kontrowersyjnych Zagadnień

Delegaci związku lekarzy znanego 
pod nazwą American Medical Asso­
ciation zebrani na czterodniowej kon­
ferencji w Chicago przedyskutowali 
wiele kontrowersyjnych zagadnień 
związanych z ich zawodem. Należy 
tu zaznaczyć, ze organizacja ta zrzesza 
mniej więcej 50% wszystkich lekarzy 
praktykujących w całym kraju.

Między innymi poddano bardzo 
ostrej krytyce niedawną decyzję sądu, 
zezwalającą lekarzom korzystania 
z reklamy. Chodzi tu o reklamę usług 
lekarskich. Dotychczas organizacja 
ta była przeciwna reklamie. Przy­
znano wprawdzie, że wielu lekarzy

Rozpoczęcie Napraw 
Edens Expressway

W piątek podano do wiadomości, 
że na skutek otrzymania funduszy na 
przebudowę tej autostrady, prace roz- 
poczną się natychmiast. Stanowy de- 
pertament transportu przyznał ponad 
$11.8 miliona na te prace. Dlatego 
też od zaraz jedna z linii będzie za­
mknięta kompletnie, nawet w czasie 
godzin największego nasilenia, a ram­
py wyjazdowe będą zamykane każ­
dego dnia inna, na okres przynajmniej 
jednego dnia.

Władze mają nadzieję gruntownie 
odnowić wspomnianą autostradę. Ca­
łość wykonania projektu będzie trwała 
dwa lata.

Prace rozpoczną się przy połącze­
niu Edens i Kennedy Exp. i będą 
postępować w kierunku północnym na 
obu odcinkach — północnym i połu­
dniowym.

informowało pacjentów za pomocą 
różnego rodzaju ogłoszeń o swych 
usługach, ale dotyczyło to najczęściej 
lekarzy wykonującycy zabiegi pla­
styczne.

Zebrani uważają, że nadmierne 
reklamowanie może doprowadzić do 
przesady i mylnej informacji pacjen­
ta. Będzie to również godziło w inte­
resy dobrych lekarzy specjalistów, 
którzy nie mają “zdolności” reklamo­
wych.

Jako drugie zagadnienie przedy­
skutowano sprawę możliwości kiero­
wania pacjentów przez chiropraktorów 
do lekarzy na leczenie. Lekarze medy­
cyny, jak dotąd, nie uznają specja­
lizacji chiropraktyki jako zawód le­
karski, stąd kwestia, czy powinni 
przyjmować pacjentów skierowanych 
przez nich. Zgodzono się jednak, że 
przyjęcie czy też nie pacjenta, zależy 
jedynie od indywidualnego lekarza 
i w ten sposób sprawa zostaje rozwią­
zana.

Zebrani delegaci uchwalili również 
przyznanie specjalnej nagrody sto­
warzyszenia dla znanej kolumnistki 
Ann Landers. Nagroda ta zostanie 
wręczona w czasie dorocznej kon­
wencji lekarzy w czerwcu.

Na tym samym zebraniu wręczono 
dwie nagrody dr. Eugene R. Baltha­
zar i rep. Tim Lee Carter. Dr. Bal­
thazar jest tym lekarzem, który przez 
ponad 46 lat praktyki lekarskiej przy­
jął 125,000 pacjentów nie biorąc od 
nich żadnego wynagrodzenia. Doktór 
ten miał swoją klinikę w Aurora, 111. 
Obecnie przeszedł na emeryturę.

Zawdzięcza Zycie 
Metalowej Tabliczce z Nazwiskiem

Policjant Gregory Rydell zawdzię­
cza życie tabliczce z nazwiskiem, jaką 
nosi po prawej stronie piersi. Rydell 
wraz z drugim policjantem, który zo­
stał postrzelony, udali się do budyn­
ku na południowej stronie miasta, aby 
odpowiedzieć na wezwanie jakiejś ko­
biety. Jak się okazało, kobieta ta we­
zwała policję, ponieważ jakiś męż­
czyzna, którego poznała przypadkowo 
na prywatce, chcial wejść do jej mie­
szkania.

Z chwilą przyjazdu, policjanci zau­
ważyli rozmawiających przed budyn­
kiem dwóch mężczyzn. Jednym z nich 
był ów osobnik, który chciał siłą wejść 
do mieszkania kobiety a drugi, to 
znajomy tej samej kobiety, Lawrence 
E. Carter.

Carter trzymał ręce w kieszeni, co 
zwróciło uwagę funkcjonariuszy. Ka­

Rydell w tabliczkę z nazwiskiem, roz­
rywając tabliczkę, szarpiąc kurtkę i 
koszulę. Na szczęście kula spłaszczyła 
się i nie raniła policjanta.

Carter oddał jeszcze kilka dodatko­
wych strzałów, raniąc poważnie par­
tnera Rydella sierżanta Norberta E. 
Breitzke. Sierżant Braitzke otrzymał 
rany postrzałowe w żołądek. Został 
przewieziony do szpitala Roseland 
Community, gdzie dokonano opera­
cji. Życiu jego nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

zali mu wyjąć ręce z kieszeni. Car­
ter w tym momencie rozpoczął strze­
lać z rewolweru. Trafił policjanta

Policjant Rydell zdołał po chwilo­
wym oszołomieniu spowodowanym si­
lą uderzenia kuli, oddać kilka strza­
łów do atakującego Cartera. Ucieka­
jącego Cartera złapali funkcjonariu­
sze policji w zaułku. Jak się okaza­
ło Carter ma na swym koncie wiele 
włamań i innych przestępstw. Będzie 
odpowiadał za swój ostatni czyn przed 
sądem.

Sprawa Vrdolyaka Rozwiązana — 
Rada Miejska Popiera 

Krytykowanego Aldermana
Kontrowersyjny podział terenów 

miejskich zaakceptowany przez Radę 
Miejską przy współudziale aldermana 
Vrdolyaka raz jeszcze stal się przed­
miotem obrad Rady.

Vrdolyak zakupił w czerwcu 1977 
roku dwanaście parcel w okolicach 
ulicy 116 i Avenue O. Parcele znajdo­
wały się na terenie zakwalifikowa­
nym jako teren fabryczny, więc cena 
ich była bardzo niska. Suma, jaką za­
płacił Vrdolyak wynosiła 32,000 dola­
rów. Komisja dokonująca kwalifika­
cji terenów miejskich, której prze­
wodniczył Vrdolyak zmieniła nomen­
klaturę terenów na rejon rezydencyj- 
ny. W związku z tym, Vrdolyak mógł 
sprzedać sześć parcel kilka miesięcy 
później za sumę 60 tysięcy dolarów, 
tj. po cenie wielokrotnie wyższej. Isto­
tą sprawy jest to, że przepisy obowią­
zujące aldermanów wyraźnie mówią, 
że nie mogą oni głosować w spra­

wach, które ich dotyczą osobiście. 
Vrdolyak nie tylko głosował za zmia­
ną nomenklatury, lecz dzięki zajmo­
wanej w Radzie pozycji wpłynął w 
pewien sposób na podjęcie decyzji. 
Takie zarzuty stawiali mu przeciwni­
cy dokonanej zmiany.

Co więcej, teren sprzedany został 
przez Vrdolyaka jednemu z banków, 
co z kolei wiązało się z konieczno­
ścią przemianowania strefy na tzw. 
komercjalną. Rada miejska raz je­
szcze dokonała więc zmiany.

W czasie ostatnich obrad, które od­
były się w ubiegłym tygodniu, Rada 
Miejska podtrzymała swoją decyzję 
w sprawie dokonanej kwalifikacji te­
renów miejskich. Stwierdzono też, że 
udział Vrdolyaka w głosowaniu nie 
był sprzeczny z intencjami Rady. W 
ten sposób sprawa Vrdolyaka została 
zamknięta.

LONDYN. — Były prezydent Stanów Zjednoczonych Richard 
Nixon przybył do Wielkiej Brytanii z Paryża. Podróż po Euro­
pie odbył Nixon na zaproszenie dziennikarzy francuskich. (UPI)

SAN FRANCISCO. — Tłum (około 15,000 ludzi) zebrał się 
przed ratuszem aby złożyć hołd zamordowanemu mayorowi 
G. Moscone i członkowi rady miejskiej H. Milk’owi. (UPI)

Nie Będzie Mandatów Za Błędne 
Nalepki Na Tablicach Rejestracyjnych

Policja nie będzie wystawiała man­
datów za błędne nalepki na tablicach 
rejestracyjnych ważnych po 31 grud­
nia 1978 roku. Zarządzenie obowiązy­
wać będzie na terenie całego stanu 
Illinois.

Nowe tablice rejestracyjne zaopa­
trzone być mają w dwa rodzaje nale­
pek — czerwone lub niebieskie, za­
leżnie od terminu ważności tablic.

Tablice ważne do lipca 1979 roku 
mają być zaopatrzone w niebieskie 
nalepki, tablice ważne zaś aż do lipca 
1980 roku mają być zaopatrzone w 
nalepki koloru czerwonego.

Objaśnienia umieszczone na koper­
tach z tablicami mówią, że należy 
umieścić czerwoną nalepkę w pra­
wym górnym rogu, zaś niebieską le­
wym górnym rogu tablicy rejestra­
cyjnej.

W przyszłym roku natomiast wejdzie 
w życie nowe zarządzenie, na mocy 
którego kierowcy będą musieli prze­
strzegać właściwego umieszczania 
nalepek na tablicach rejestracyjnych.

Celem zmiany nalepek na tablicach 
jest wyeliminowanie konieczności 
zmieniania tablic co roku.

Pierwszym dniem, w którym można 
było umieścić na samochodach nowe 
tablice rejestracyjne był piątek. Osta­
teczny termin założenia tablic nie 
został jeszcze ustalony.

1979 rok jest pierwszym rokiem, 
w którym kierowcy będą mogli zao­
patrzyć samochody w wieloletnie 
tablice rejestracyjne. Tablice będą 
mogły być używane do 1983 roku.

Przewiduje się, że dzięki temu, stan 
oszczędzi $21 milionów w ciągu pięciu lat.

Nalepki będzie można zmieniać w 
okresie od marca do listopada, uni­
kając w ten sposób konieczności zdej­
mowania i zakładania tablic podczas 
najzimniejszych miesięcy.

W międzyczasie policja sprawdzać 
będzie ważność nalepek miejskich.

Kierowcy, którzy nie wykupili lub 
nie umieścili na samochodach waż­
nych nalepek miejskich narażeni są 
na konieczność zapłacenia mandatu 
w wysokości $100.

Możliwość Podwyższenia 
Opłat Za Parkowanie 

Na Lotnisku O’Hare
W związku ze stale rosnącymi kosz­

tami utrzymania miasta Rada Miej­
ska będzie bardziej dokładnie śledziła 
dochody jakie przynosi jedno z naj­
większych lotnisk świata, lotnisko 
O’Hare. W czasie nadchodzącego 
tygodnia zostanie uchwalonych szereg 
poprawek do proponowanego budżetu 
miejskiego, a wśród nich bezwątpie- 
nia coś na temat zwiększenia ewen­
tualnych dochodów otrzymywanych 
przez lotnisko.

Reporter Chicago Tribune Jack 
Mabley poda je do wiadomości możli­
wość znacznego podniesienia opłat za 
parkowanie samochodów na parko- 
wiskach lotniska. Ze źródeł pochodzą-

Eksperyment Sądowy
Z dniem 11 grudnia rozpocznie się 

eksperyment sądowy polegający na 
wprowadzeniu zmian w wyznaczaniu 
ławników mających brać udział w 
rozprawach sądowych.

Do tego czasu powołany do służby 
ławnika obywatel, musiał przycho­
dzić do gmachu sądowego przez dwa 
tygodnie bez względu na to czy był 
powołany do ławy przysięgłych czy 
nie.

Obecnie ławnik taki stawi się do 
sądu tylko w dniu wyznaczonym. Je­
żeli zostanie zakwalifikowany na ław­
nika będzie musiał wysłuchać prze­
wodu sądowego do jego zakończenia. 
Jeżeli jednak nie zostanie wyznaczo­
ny, może odejść do domu bez obowiąz­
ku ponownego stawienia się do sądu.

Projekt ten został jeszcze opraco­
wany przez ubiegłego szefa Sądu 
Okręgowego sędziego John Boyle. Po­
czątkowo eksperyment ten będzie 
przeprowadzany jedynie w budynku 
sądu mieszczącym się w Maywood. 
Później, jeżeli okaże się skuteczny, 
zostanie wprowadzony do wszystkich 
gałęzi sądownictwa. Zdaniem sędzie­
go Boyle, usprawni to znacznie dzia­
łanie aparatu sądowego, ułatwi prze­
ciętnym obywatelom życie, a równo­
cześnie udostępni spełnienie obowiąz­
ku obywatelskiego większej ilości 
obywateli.

cych z ratusza miejskiego dowiaduje 
się on, że opłata za parkowanie może 
wzrosnąć aż o 300 procent.

Mają również nastąpić zmiany jeśli 
chodzi o czas parkowania samocho­
dów w garażu lotniska. Dotychczas 
parkowanie nie było zupełnie ogra­
niczone. Znaczyło to, że ktokolwiek 
znalazł miejsce w garażu mógł po­
zostawić tam swój samochód na tak 
długo, jak długo był poza miastem.

Obecnie garaż ma być przeznaczony 
wyłącznie dla osób, które nie będą 
parkowały swego samochodu dłużej 
niż dobę. Dla tych wszystkich, którzy 
wyjeżdżają z Chicago na dłużej będą 
wyznaczone parkowiska “na wolnym 
powietrzu.”

Nowe zarządzenie ugodzi najbar­
dziej w lucfci, którzy muszą podróżować 
służbowo, szczególnie w okresie zimy.

Samochód zaparkowany na prze­
strzeni nie osłoniętej przez dach może 
być kompletnie pokryty śniegiem, 
zamarznięty i niemożliwy do zapalenia.

Miasto jest właścicielem parkowisk 
na lotnisku. Wybudowało je dzięki 
funduszom otrzymanym ze sprzedaży 
obligacji. Przewiduje się, że pożyczka 
obligacyjna zostanie spłacona do r. 
1990. Po spłaceniu jej, cały dochód 
będzie przekazywany miastu.

Aresztowano 
Spiskowców 

FBI aresztowało sześciu mężczyzn 
podejrzanych o spiskowanie w celu 
zamordowania prezydenta Jugosławii 
marszałka Tito. Są oni Serbami, którzy 
należą do odłamu przeciwnemu rzą­
dom Tito. W czasie wizyty Tito w 
Stanach Zjednoczonych planowali oni 
zamach.

Ci sami mężczyźni są oskarżeni o 
podłożenie bomby pod dom jugosło­
wiańskiego konsula w Morton Grove. 
Ostatnim aresztowanylm jest Zivoti- 
je Savic, lat 55. Wszyscy oni staną 
przed sądem. Grozi im kara 10 tys. 
dolarów grzywny i co najmniej pięć 
lat więzienia.

Brak Nauczycieli 
w Szkołach Publicznych

Z informacji udzielonych przez chi- 
cagoską Radę Szkolną dowiadujemy 
się, że chicagoskie szkoły publiczne 
cierpią na poważny brak nauczycieli. 
Brak ten najbardziej uwydatnia się 
w kadrze nauczycieli, którzy pracują 
na tzw. zastępstwa. Praca taka pole­
ga na tym, że nauczyciel przydzie­
lany jest każdego dnia do innej szkoły 
w razie potrzeby, aby zastąpić nie­
obecnego stałego nauczyciela.

Brak ten tłumaczy się ogólnym 
mniemaniem studentów wyższych 
uczelni, że nie ma posad nauczyciel­
skich. Nie zgłaszają się więc oni do 
Rady Szkolnej, ale szukają posad w 
innym zawodzie.

Zdaniem prezesa Związku Zawodo­
wego Nauczycieli Healy, winę za taki 
stan rzeczy ponosi również Rada 
Szkolna, która chcąc oszczędzić pie­
niądze często nie woła nauczyciela 
zastępczego, ale próbuje rozwiązać 
problem nieobecności nauczyciela we 
własnym zakresie.

Równocześnie prezes zrzeszenia na­
uczycieli zastępczych stwierdził, że 
wielu z nich nie może sobie po prostu 
pozwolić na tego rodzaju pracę, po­
nieważ nie otrzymują oni odpowied­
niego wynagrodzenia. Szkoły chica­
goskie płacą obecnie nauczycielowi 
zastępczemu 42 dolary dziennie. Nie 
ma on jednak żadnych ubezpieczeń, 
ani też płatnych wakacji. Podobno 
dawniej, sytuacja takiego nauczy­
ciela była nieco lepsza. Mógł on przy­
najmniej opłacić sobie własne ubez­
pieczenia. Wielu nauczycieli domaga 
się znacznej podwyżki wynagrodzenia. 
Cytuje się tu kwotę 60 dolarów dzien­
nie.

Niemniej, Rada Szkolna przyjmuje 
aplikacje nowych nauczycieli. Każdy, 
kto ma wykształcenie uniwersyteckie 
i przygotowanie pedagogiczne może

postarać się o pracę w szkołach chi- 
cagoskich. Należy jednak przybyć do 
biura Rady i wypełnić odpowiednią 
aplikację. Kandydat powinien mieć 
ze sobą metrykę urodzenia i odpowied­
nie dokumenty potwierdzające wy­
kształcenie.

Zmiana Na Stanowisku 
Kierownika Wydziału 
Ochrony Środowiska

Wallace Poston zrezygnował ze 
stanowiska kierownika wydziału 
ochrony środowiska. Miejsce jego zaj- 
mie Tadeusz Kason. Pensja kierow­
nika tego wydziału zostanie podnie­
siona z 42,200 dolarów do 44,100 dola­
rów rocznie. Powodem rezygnacji 
Postona była śmierć żony i zły stan 
zdrowia ze względu na wiek. Praco­
wał on jako urzędnik przez 46 lat, 
22 lat w urzędach miejskich i fede­
ralnych Chicago.

Oskarżona 
o Handel Narkotykami 
Starsza kobieta, oskarżona o handel 

narkotykami, została zwolniona z za­
rzutów ponieważ policja włamała się 
do jej domu bez nakazu rewizji w 
celu zdobycia dowodów. Dom Lenory 
Conner był zabezpieczony przed wła­
mywaczami jak forteca. Zaopatrzony 
był w podwójny system alarmowy, 
stalowe drzwi zamykały wejście na 
parter, a 20 psów strzegło posesję 
przed intruzami.

Szczyt Poświęcenia
Dwudziestojedno-letni Harry H. 

Hubbling Jr. pozostawił swoją nowo- 
zaślubioną małżonkę, aby grać przez 
111 godzin w ping ponga. Ustanowił 
on rekord długości gry i równocze­
śnie zebra) 600 dolarów na fundusz 
przeciw chorobie zaniku mięśni.

Nowe Udogodnienia Dla Pasażerów 
Burlington Northern

Kierownictwo RTA podało w po­
niedziałek do wiadomości, że wprowa­
dza nowe udogodnienie dla pasaże­
rów korzystających z linii kolejowej 
Burlington Northern. Chodzi tu mia­
nowicie o wprowadzenie w ruch 
dwóch dodatkowych pociągów, które 
kursować będą w godzinach najwię- 
szego ruchu.

Burlington Northern obsługuje 
przedmieścia położone na zachód od 
Chicago, przywożąc każdego dnia ty­
siące pracowników śródmieścia z 
tak odległych przedmieść jak Aurora, 
Hillside, La Grange i innych. Ostatnio 
coraz więcej osób korzysta z tej linii 
i w związku z tym często w godzi­
nach szczytu trudno jest o miejsce 
siedzące w pociągu. Należy tu zazna­
czyć, że podróż niejednego z pasaże­
rów trwa ponad pół godziny i stanie 
w czasie tej podróży jest męczące.

Oprócz wprowadzenia dodatkowych 
pociągów, które będą miały ponad 
2,000 ekstra siedzeń, władze RTA pla­
nują rozpoczęcie pociągów-ekspresów, 
które jeździć będą pomiędzy wyzna­
czonymi przedmieściami, bez zatrzy­
mania się aż do Chicago i spowrotem.

Wszystkie te udogodnienia stały sięs 
możliwe dzięki otrzymaniu przez linię 
kolejową nowych, dwupoziomowych 
waganów.

Równocześnie RTA ma zamiar

Pożar w Oak Lawn
W kawiarni w Oak Lawn wybuchł 

w poniedziałek rano pożar. Sala dla 
gości została poważnie zniszczona. 
Strażnicy walczyli z ogniem przez 
kilka godzin. Nikt nie został ranny. 
Ruch kołowy na jednej z ruchliwych 
ulic w pobliżu kawiarni został wstrzy­
many wcześnie rano z uwagi na blo­
kujący przejazd sprzęt strażacki.

Ostrzelano Ciężarówkę
Ciężarówki, które w stalowni w Gary 

miały odebrać ładunek stali, zostały 
ostrzelane przy wjeździe do fabryki. 
Wypadek wiąże się z trwającym straj­
kiem pracowników transportu stali. 
Tak przypuszcza policja. Dowodów 
jednak dotąd nie uzyskano. Nikt nie 
został ranny podczas zajścia. Jeden 
z samochodów został uszkodzony na 
sumę nie mniejszą niż 2,000 dolarów.

Zranieni Przez Kierowcę 
Autobusu

Podczas kłótni między kierowcą au­
tobusu i dwoma uczniami szkoły 
średniej z dzielnicy południowo-wscho­
dniej, chłopcy zostali zranieni przez 
kierowcę. Kierowca, którego nazwi­
ska policja nie ujawniła, został za­
trzymany w związku z zajściem. 
Oskarżenie nie zostało jednak wnie­
sione. Kierowca zranił chłopców 
cienkim śrubokrętem. 

udogodnić komunikację dla osób mie­
szkających na przedmieściu Schaum­
burg. W planach jest wprowadzenie 
mini-autobusów, które będą dowoziły 
pasażerów do najbliższych przystan­
ków autobusowych. Wspomniane 
mini-autobusy zabierałyby pasażerów 
jadących do pracy w godzinach nasi­
lenia ruchu pasażerskiego, a w okre­
sie pozostałych godzin, mogłyby 
oddawać usługi starszym obywatelom 
mieszkającym na tym przedmieściu. 
Taki mini-autobus można będzie za­
wołać zupełnie tak jak taksówkę, tj. 
telefonicznie.

Istnieją jednak pewne problemy 
związane z finansowaniem tego 
przedsięwzięcia, ponieważ będzie ono 
kosztowało więcej niż przypuszczano.

Sędzia Boyle Obejmie 
Prywatną praktykę

Sędzia John S. Boyle, który nie 
otrzymał dostatecznej ilości głosów, 
aby pozostać na swym stanowisku 
rozpocznie prywatną praktykę adwo­
kacką w firmie Friedman and Ro­
chester Ltd.

Dziecko Zmarło 
Na Skutek 

Zatrucia Dymem
7-letnie dziecko zmarło w szpitalu 

Billings na skutek zatrucia dymem. 
Jest to już trzeci śmiertelny wypadek 
wśród członków rodziny, której dom 
spalił się w południowej dzielnicy 
miasta trzy tygodnie temu. Dwoje 
dzieci zmarło kilka dni wcześniej, 
dwoje pozostałych przy życiu przeby­
wa nadal w szpitalu.

Oskarżony o Brutalne 
Pobicie Dziecka

Znów wypadek brutalnego pobicia 
dziecka. Tym razem miał on miej­
sce na południowej stronie miasta. 
Oskarżonym o pobicie 9-letniej dziew­
czynki jest 36-letni Danny McElroy. 
Jest on przyjacielem matki dziecka 
i mieszka wraz z całą rodziną. Po­
dobno zaczął on bić małą Verlene 
Clark sznurem elektrycznym i oło­
wianą rurą. Dziecko ucieklo z mie­
szkania, ale rozwścieczony mężczy­
zna dogonił ją na klatce schodowej 
i dalej okładał razami. Wezwana po­
licja aresztowała brutala, mała Var- 
lena znajduje się obecnie w szpitalu. 
Jej dwaj młodsi braciszkowie zostali 
oddani pod opiekę matce, która w cza­
sie zajścia nie była obecna w mie­
szkaniu.

Podobno powodem pobicia Verle- 
ny było rzekome wyjście jej do skle­
pu bez pozwolenia.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM


